
10 OR W arszaw a, o iatek 19 czerwca 1936 r.
Opłata pocztowa uiuzo rycz irie*.

P  R
M r .  T 7 «  P o h ;  X I

PolaiGiw bljią w Gdańsku
za niesalutnwanie tlagi hitlerowskiej

Dygnitarze obcego państwa na inspekcji w  Wolnem Mieście

i 10WINY CODZIENNE
G D AŃ SK , 17. 6. W czora j w ie ­

czorem i dziś zaszły  wypadki po­
bicia przez narodowych socjaD- 
itó w  obyw ateli polskich za niesa- 
lutowanie f la g i ze swastyką. Po ­
b ici zostali J óze f Posiadlowski, 
F eliks Szczodrowski, Moniek L ip ­
tow sk i, W ik to r  Szopińshi z T cze ­
wa. Pozatem  napadnięto i pobito 
i  te j samej p rzyczyny kilku N iem ­
ców.

Zarząd głów ny Związku P o la ­

ków w  n? Gdańsku uchwalił spo­
wodu wypadków pobicia Polaków  
rezolucję protestacyjna.

W  im ieniu kom isarza genera l­
nego F  P. odw iedzi! dziś w  szpi­
talu raaca Rogoysk i Polaka Leo­
na Kuźniarka, k tóry został przez, 
narodowych socja listów  napad­
nięty i ciężko raniony. -

G D AŃ SK , 17. 6. W ysoki komi­
sarz L ig i  N arodów  Lester in ter­
w en iow ał w czo ta j p :semnie, a dzi

N A S Z E  A B C

Chaos na Wschodzie
( g )  P rzygo tow u jąc  zn iesien ie 

sankcyj, Europa czarni p ierw szy 
krok do w ydobycia  się z  bezm  - 
dzlejnego paraliżu, jak i trw ał b li 
sko od roku .'B y łoby  jednak w ie l- 
kiem  ryz/kk-m prorokować, że tem 
samem w e jd z ie  ju ż  w okres kon­
so lidacji. W szysiK ie w ielk ie a co­
raz bardzie j nabrzm iew ające pro- 
M em y —  czy to  o zbro jen ia  chodzi, 
e ry  o plany ekspansyjne N iem iec i 
o ich stosunek do Sow ietów , czy o 
węzeł środkowo - europejski, czy 
też  w reszcie  o c _ ły  układ sił w 
Europie —  bardzo są jeszcze da­
lek ie  n iety lko od rozw iązan ia , ale 
nawet od na leżytego  wyjaśn ien ia .

Tym czasem  zaś wzm aga się n ie­
jasność sytuacji także i w  A z ji,  
luety lkc na B liskim  W schodzie, ale 
jeszeze  bardziej na Dalekim .

D ziew ięć  lat temu japoński m i­
n ister w o jn y  g e r  Tanaka ujął 
plan polityk i japońskiej w  taką 
krótką form ułkę:

—  Aby zapanować nad nwiatem, 
m usiałaby Japonia przrdewszyst 
kiem zaw ładnąć A z ją . P ierw szym  
do tego krokiem  musiałoby być 
zdobycie Chin T o  zaś wym agałoby 
w  p ierw szej lin ji opanowania Man 
dżurji i M ongolji. Sądzę, że tc 
ostatnie dałoby s ię  wykonać w  c ią ­
gu dziesięciu  lat.

W  tym roku m ija dopiero pięć 
lat od wkroczen ia Japończyków do 
Mandżurji, a sprawa przedstaw ia 
się ju ż  w  ten sposób, że na 'bezpo­
średnie jszym  celem Japończyków 
jes t w  te j chw ili n ie  co innego, 
jak  ow ładn ięcie całem i Chinami. 
W  ten sposób, p rztd  rozprawą z 
Sow ietam i, przygotow u ją oni sobie 
silne oparcie w  Chinach pulnoc- 
nych i podczas gdy bolszew icy 
rozszerza ją  sw t w p ływ y na w iel- 
kich ale p raw ie bezludnych tere­
nach Chin wschodnich, to par- 
stwo wschodzącego słońca poupo- 
rządkowało ju ż sobie czwartą 
część tych 400-mil. onów ludności, 
które czyn ią  z Chin olbrzym i zb iór 
n ik nie wyzyskanej clotąd energji.

N a  tem tle rozgryw a ją  się w  sa­
mych Chinach kolizje, które obser­
w atorow i europejskiem u przedi ta- 
w ia ją  się jako —  czy to już l>ez- 
pośrednio grożąca, czy chw-Iowo 
jeszcze zazegnywana —  w ojna do­
mowa, a które w łaściw ie są zm aga­
niem  się dwóch o rjen tacy j albo 
n iepodległość w  sojuszu z Sow icta. 
mi, a lN ) unja z Japonją i w ielk ie 
im perjum  wschodnio - azjatyck ie 
P ierw sza  z tych id eo log ji kieru je 
polityką Kantonu, ku drugiej zb li­
ża się coraz bardziej, samą silą  
r z e c z y , centralny rząd chiński w 
N a n k in ii, zda jący  sobie jasno 
sprawę z  beznadziejności próby 
s il z  Japonją.

W zm agająca się ponownie ak­
tywność Japon ji w  Chinach i 
je j  spotęgowane zbro jen ia  wbka- 
zu ją, że z  chaosu na wschodzie 
Tok io  n ieprzerw an ie wykuwa dla 
siebie coraz to  nowe kapitały po­
lityczne.

D r u g i  d z i e ń  w  S e j m i e
t o c z y ł a  s i ę  d y s k u s j a  n a U  u  e l n J t n c t i i i i c t w ó m i

W czora j w  Sejm ie toczy ła  się 
przez ca iy  dzień dalsza rozpra­
wa nad projektem  ustawy o p e ł­
nomocnictwach.

O S PA ŁO Ś Ć

Czy to spowodu upału, czy zbyt 
ju t  w ie lk ie j liczby zapisanych do 
głosu, rozpraw a była dość ospa­
ła. Ław y  poselskie św ieciły  pust­
kami, zato w ie lk ie  powodzenie 
m iały lody i zim ne napoje w  bu­
fec ie  P raw ie  v Tszyscy m ówcy po­
dobnie jak  i onegaaj ośw iadczali, 
że g losow ać będą za pełnomoc­
nictwam i

N O W Y  OBÓZ

Sprawę utworzen ia nowego o- 
bozu politycznego poruszył p rzy ­
wódca dzia łaczy społecznych p. 
Surzyński, Od dnia 24 m aja —  
m ówił p. Surzyński —  kiedy 
W ódz N acze lny w yg łos ił swoje 
przem ówienie, sprawa zorgan i­
zowania w ie lk iego  Obozu jed ­
noczącego wszystk ie elemen­
ty, patriotyczne, ideowe i u- 
społecznione —  stała się
zagadnieniem  pilnem  55wra- 
cam się dc p prem jera i m inistra 
spraw wewnętrznych  z prośbą, 
aby nasza adm in istracja  raństw o 
wa ustosunkowała się inaczej niż 
dotychczas do problem ów orga ­
nizacji społeczeństwa, aby w ra­
mach te j o rgan izac ji n ie znalazł 
się drogą przymusu albo p rzynę­
ty ideowo szary człow iek, lecz a- 
by przyszły  obóz czerpał swe siły 
z istotn ie żyw ego i w artościow e­
go podłoża społecznego w Polsce.

Kilku m ówców za jęło  się ostat­
n im  espose w^ceprem jera K w ia t­
kowskiego i jego  planem inw e­
stycyjnym,

PR O G R A M  G O S PO D A R C ZY

Poseł Hutten - Czapski zazna­
czył, że p. w iceprem jer nie po­
w iedzia ł nic w yraźnego o zw ięk ­
szeniu środków na obronę pań- 
stwa, ani o przyciągn ięciu  m ło­
dych sił do pracy, nie dał zesta­
w ien ia o obrotach handlowych w 
bilansie handlowvm  i b ilansie 
płatniczym .

Jeżeli chodzi o zau fanie społe­
czeństwa do rządu, to z chw ilą 
gdy p. Kw iatkow ski wszedł do 
gabinetu, zaznaczyło się wyraźne 
zw iększenie zau fan ia  i dopływ  
złota. K iedy  rozeszły  się pogłoski
0 centrali dew iz, nowej pożj czce 
inw estycyjnej i t. d., to  zazna­
czyła się znowu pewna nerwo­
wość. Przyszed ł rząd gen. Skład- 
kowrskiego, wym ogło się zaufanie
1 m iędzy 1 a 15 czerwca wkłady 
w  P. K . O. wrzrosły o k ilka m il­
jonów'.

P. Czapski nie zgadza się z 
tw ierdzeniem  w iceprem iera, te 
n ieliczne w arstw y grom adzą u 
nas złoto. Zdaniem jego  czynią to 
w-arstw y  średnie o riższym  pozio­
mie zamożności. Ten  objaw  zwal-

plan min. Kw iatkow skiego nit- > 
realny. Jeżeli p. w icep rem jer uro-? 
dził się w  czepku, to  plan n rz»- 
prowadzi, ale 1800 m iljonów  n ie 
w ysta rczy  wobec dwurr.iijonowe- 
go przyrostu  ludności. M ówca na- 
w iązą jąc do ostatnich wydarzeń,

‘apelu je do prem jera, aby ze ch - js ię  defetyzm . którego naiważ- 
ciał polecić, żeby w  wypadkach, * n ie jszą  przyczyną je s t brak pro- 
gdzie niema akcji w yw rotow e j gramu gospodarczego.

| czy podłości, używano innych P O T R Z E B A  W IA R Y

Pos. M róz ośw iadcza, że expo-

czać można raczej środami psy­
chologicznemu a nie samem! 
przepisam i po licy jnem i i restryk ­
cjam i ustawowemu

P. M atusiakow i w yda je  s ię ' środków a nie kuli. Do b. polskich

Ożyły naiiziefc
poprawy losu em erytów

Na wczorajszom  posiedzeniu 
Sejmu pos. Pochm arski noruszył 
raz jeszcze sprawę dekretów e- 
nmrytalnych, w yraża jąc  nadzie­
ję , że rząd zechce je  cofnąć i za­
znaczając, że pewne uspokajają­
ce słowa rządu, jeszcze  w  toku

żołn ierzy strzelać nie można.
Pos. Zaklika nie podziela  opty- se p rem jera  wzbudziło w iarę , ale 

mizmu w iceprem jera  w  ocenie plan nrzećstaw iony przez w.-ce- 
sytuacji gospodarczej. Inne pań- prem jera w iarę  tę .złamał. Rząd 
stwa oderw ały się od k ryzysu ; u zdaje się nie dostrzegać rzeczy- 
nas stab ilizu je  się bezrobocie i | w istości p rzerasta jącej boleśnie 
zniechęcenie m łodzieży, szerzy planowane środku P lan  musi

m ieć rozmach. L iczyć  na w iarę  i 
w spółdzia łan ie najszerszych 
warstw , to nie je s t wszystko. N ie ­
zbędnym je s t entuzjazm , a tego 
entuzjazmu plan gospodarczy 
rządu nie wykrzesze, bo nie do­
rasta on do potrzeb i nie ma roz- 

sesji nadzw yczajnej byłyby bar- mrlchu. M ówca życzy rządow i, a- 
dzo potrzebne. W  zw.ązku z ic m .jjy  piany je g o  się pow iodły, ale za 
przem ówieniem , krażyła  w  ku1 u- pełnom ocnictwam i glosować nie 
arach pogłoska, że za stron j rzą- Będzie, 
du istn ie je  zam iar złagodzen ia
sytuacji, w ytw orzonej dekretam i 
em erytalnem i i że w te j spraw ie 
toczą się pewne pertraktacje.

Koncert iicSiki » Lsrlir.se
z udziałem  Kiepury I Umińskiej

B E R L IN , 17. 6. Głównpmi w y­
darzeniam i w  życiu kuhuralnem 
Berlina były dziś im prezy a rty ­
styczne, zorgan izow ane pud aus­
picjam i Instytutu polsko - nie­
m ieckiego. W  goaz-nach popołud­
niowych na tarasie ogrodu zoolo­
gicznego odbył się koncert z u ■ 
działem  Jana K iepu ry i E u ger ji 
Um ińskiej. Dochod z te j imprezy, 
nad którą ob ję li protektorat amb. 
Lipsk i i p rem jer G oering prze­
znaczono na cele dobroczynne.

Koncertu  słuchało 35.000 osób. 
Po produkcjach ork iestry K iepu­
ra odśpiewał 8 a r y j : z „H a lk i“ , 
„T o sk i“ , „M am on", „A id y "  i „Cy* 
gan er ji" , a Um ińska odegrała  na 
skrzpcach kilka utworów  Kario- 
w .cza  i Zarzyckiego. Zarówno 
śpiew  K iepury jak  i gra, Um iń­
skiej spotkały się z hueznemi 
oklasKami, Ogrom ne zain tereso­
wanie słuchaczy w yw oła ła  rów ­
nież wykonana przez orkiestrę 
mało znana uwertura „P o lo n ia " 
Ryszarda W agnera . Pod koniec 
koncertu K iepu ra  kilkakrotnie 
bisował wśród ferenetycznych  o 
klasków publiczności.

Bezpośrednio po koncercie od

ilosBSa um fu«e  ste
z polityki sankeyjnel

L O N D Y N  18.6. Dziennik i po­
ranne om aw iają debatę nad poli- 
tj ką zagvaniczną, która ma się 
rozpocząć dziś w ieczorem  w  <zbie 
gmin. Prasa rządowa przygoto­
wała opin ję do zniesienia sank­
cyj antywłoskich, a rząd jes t pe- 
w>er. uzyskania poparcia parla­
mentu dla nowej o r jen ta r ji po li­
tyki zagran icznej.

Dyskusja będzie ożywiona, po­
n iew aż opozycja  w ytoczy  w szyst­

kie swe argum enty za utrz> ma­
niera sankcyj

„D a ily  T e leg rap h " w artykule 
wstępnym stara się uzasadnić no 
wą politykę rządu angielsk iego i 
brom  m in istra Edena. U chylen ie 
sankcyj jest rzeczą nieuniknioną 
i nie może być uważane za potę­
pienie polityki Eaena. A kc ja  L i ­
g i N arodów  nie zdołała uratować 
Ab isyn ji, sankcje w ięc stały się 
bezprzedm .otowe.

M a k s y m  G o rk i j
umarł

M O S K W A , 18. 6. Maksym Gor 
kij, którego stan od kilku dni był 
b eznadzie jn j, zmarł.

Dziś a wznowienie
proersu przytycKiego

Po zakończeniu przewodu są­
dowego w  procesie o krwawe za j­
ścia w Przytyku  w dniu d zis ie j­
szym posiedzenia sądowego nie 
było.

Dziś odbędzie się przem ów ie­
nie ' prokuratora i zabiorą głos 
obrońcy. Przem ów ien ia  potrw ają  
kilka dni,

Pożegnanie
amb. Chłapowskiego

P.ś RYŻ , 18. 6 Prezyden t Le- 
brun p rzy ją ł dzisia j rano amba­
sadora R. P. Chłapowskiego, któ 
ry  w ręczy ł mu lis ty  odwołujące. 
Prezydent Lebrun podejm ował 
następnie amb. Chłapowskiego 
śniadaniem.

była się w  najw iększym  kii?;e ber- 
lińsk.em „U la  Pa łace " prem jera 
nowego film u  K iepury p. t. „Im  
Sonnenschein",

BCZ P R Z Y W IL E J Ó W

Pos. Goetz - Okocimski doma­
gał się, aby urzędnicy za jm owali 
się swoim i sprawami i zaprzesta­
li ■ uprawiana po lityk1. Trzeba 
skończyć z podziałem  ludzi na u- 
przyw ile jow anycłi i parjasów . 
W szyscy musza być pociągn ięci 
ao jednakowych świadczeń i ko­
rzystać z równych praw.

O godz. 2 p. marsz. Car zarzą­
dził 2 godzinną przerwę.

„ S f r z y i :  d g u Ł s ty
bądne rozw iązany

P A R Y Ż  18.6 Rada m in istrów  przedstaw ione 
dzis ia j rano uchw aliła  dekrety,

C hisk ie  odznaczanie
dla polskiego inżyniera
Rząd chiński nadał inż. M, S. 

Okęckiemu najw yższe odznacze­
ni e w  postaci orderu „B łyszczące 
go Jadu" („Y ż a d u " ) .  O rder ten 
posiada tylko 4 europejczyków. 
Tak  wysokie odznaczenie chińskie 
inż. Okęcki otrzym ał za zasługi pc 
łożone przy  rozbudowie dróg chiń 
skicn, nadzorując roboty drogo­
we z ram ienia L ig i Narodów .

przez m in 'stra 
spraw w ew nętrznych  Salengro, 
zm ierza jące do rozw iązan ia  orga 
n izacyj param ilitarnych.

O rgan izac ja^ ", które będą po­
d lega ły działan iu  uchwalonych 
przez gabinet dekretów , są: 
„C ro ix  de F eu x“  (K r z y z  O gn is ty ) 
„S o lid a r ite  F ranęa ise", ‘ „F ran c i- 
s ie s "  i Jeunesses P a tr io te s * .

Jak wynika z onegda jszej de­
k la rac ji płk. de la  Rocąue, przy­
gotow ał się on już na tę ewentu­
alność zapow iadając, że o rgan i­
zacji. je go  przybiera obecnie fo r ­
mę pa rtji p o lityczn e j.).

Wywóz ziota z Francjr
i r * a  w  dalszym ciągu

P A R Y Ż  18.6. „M a tin " omawia 
Pogłoski o wzmożonym w yw ozie 
zło^a z F ran c ji. W iększa część 
wywożonego złota jest transpor­
towana samolotami do Le Bour- 
g e l do lo n ćyn u  i Amsterdamu. 
Są to transporty Banku F ran c ji

Od pewnego czasu banki p ry­
watne niemal całkow icie przer­
wały wysyłkę złota, wskutek cze­
go osoby prywatne wywożą n ieje­
dnokrotnie złoto v/ sztabach w 
swych kufrach. Podczas jednak 
gdy rząd roztacza kontrolę nad 
wywozem  złota przez banki p ry­
watne, to kontrola złota w yw ożo­
nego przez podróżnych jest tru ­
dna.

Od n iedzieli wprowadzono kon­
tro lę bagaży osób, opuszczają­
cych P a ryż  drogą powuetrzną 
Każdy pasażer przed zajęciem  
tnmjsca w  samolocie musi zade­
klarować czy w iezie zioto i na 
jaką sumę. W  razie odmowy zło­
żenia dek laracji nakładana jest 
grzyw na w  wysokości 173 fran ­
ków.

Pozatem  w yw óz złota nie 
lega żadnym ograniczeniom .

pod-

Najsiarszy człowiek
w  W a r s o w i e

W  schronisku dla starców 
W arsz. Tow . Dobroczynności 
'K ra k  Przedm . 62), przebywa 
Anton i Kozłowski, urodzony w 
1&27 r. —  w  W arszaw ie, czyli, że 
‘ 'becnie liczy  109 la t Za młodu 
K . był dorożkarzem, następnie—  
przez dłuższy czas pracował jako 
ogrodnik w parku Łazienkowskim , 
w reszcie przez 16 lat był służą­
cym . Od 1918 r. sędziwy starzec 
przebywa w schronisku (począ t­
kowo przy  ul. W olność 14)

Kozłowski cieszy się aoskona- 
łem zdrow iem  i ma dobry apetyt. 
Trzym a się prosto, stąpa żwawo 
bez p imocy laski, szkieł nie uży­
wa. Zapytywany jak  się czuje w 
schronisku, Kozłowski ośw iad­
czy ł: „N ig d z ie  tak dobrze mi nie 
było, jak  tutaj. Opiekują się mną 
jak dzieckiem. Każdy mnie powa­
ża i r iln u jt , aby nie stała mi się 
jaka krzyw da".

sia j osobiście u prezydenta sena­
tu Greisera, zw raca jąc mu uwa­
gę na konieczność utrzym ania 
przez wdadze gdańskie porządku 
i spokoju publicznego, aby w 
przyszłości nie pow tórzy ły  się 
knvawTe za jśc ia  oodoone do ustab 
nich, które m ogą pociągnąć za 
sobą poważne konsekwencje.

U rzędów ka stronn ictw a nar. * 
socj. „D e r  D anziger Vorposten“  
zam ieszcza dziś w  drugmm w yda­
niu komunikat, w  którym  s tw ie r­
dza, że często się zdarza, iż  pomi­
mo rozkazu k ierow n ictw a p a rtji 
nar. - socj. w  Gdańsku poszcze­
gó ln i członkow ie m aszeru jących 
oddziałów  wyskakują z szeregów  
w wypadkach n iesalu tow ania 
sztandaru. Stronn ictwo nar. - 
socj. w  Gdańsku, pow ołu jąc się 
na obow iązu jące ju ż oddawna 
zarządzenie, w yda je  rozkaz, ie  
nikomu nie w olno z takiego po­
wodu opuszczać szeregów  masze­
ru jących. oddziałów’ .

PO G R ZE B  B O J O W E A R Z A

G D A Ń SK , 17. 6. Dziś w’ polud*- 
nie odbył się w Gdańsku pogrzeb 
bojówkarza h itlerow sk iego Giin- 
iher-Deskow’skiego, któ~y zg inął 
w  czasie rozb ijan ia  zebrania na­
c jona listów  niem ieckich. Pogrzeb  
odbył się bardzo uroczyście. N a  
pogrzeb przybył sam o'otem  z B er­
lina sze f sztabu czarnej arm ji h i­
tlerow sk ie j, Lutze. W  dniu po­
grzebu powszechną uwagę zw ra ­
cał fak t opuszczenia do pół masz­
tu sztandarów  gdańskich na gma­
chach rządowych, na zarządzenie 
prezydenta Senatu, Greisera

GOŚĆ Z K R Ó LE W C A  
N A  IN S P E K C J I

G D AŃ SK , 17. 6. Powszechni) 
wiadomo, że istn ien ie w ojska ora: 
organ izacyj w ojskowych je s t  m  
teren ie Gdańska, jako W olnego 
M iasta, zakazane. To  też niem ałe 
zdziw ień .e wśród gdańszczan w y­
wołały niedawno fak t przybycia  
do Gdańska „gruppen fiih rart 

• k  K  "  von W aldhausena 2 
Królew ca, k tóry dokonał na m iej' 
scu inspekcji zm otoryzowanych 
oddziałów  h itlerowskich i wyglo- 
sił przem ów ienie, w  którem  pod­
kreślił, że N . S. K  K. spełnia* po­
ważną rolę przysposobienia w oj 
skowego m łodzieży i p ropagow ał 
przy  te j sposobności hasła, m ają­
ce skłonić W olne M iasto do przy­
łączenia się do Rzeszy n iem iec­
kiej. W izy ta  von W aldhausena w 
Gdańsku wywołała duży niepokój 
wśród gdańskich party j opozycji- 
nycn.

N A P A D Y  TR W AJĄ .

G D AŃ SK , 17. 6. W  wyniku o9* 
tatnich krw aw ych za jść pomiędzji 
n iem iteko-narodowym i, a na-odo- 
wymi socja listam i ran iony był m 
in. członek szta fe ty  ochronnej 
nar.-soc. Fressonke. Zm arł on 
dz.ś w  nocy w  szpitalu. Jest to 
t r z e ć  wypadek śm ierci członka 
partji n a r .-s o c j. w  ostatnich 
dniach.

K ron ik i wypadków W olnegc 
M iasta notu ją coraz w ięce j na­
padów ulicznych, dokonanych 
przez narodowych socja listów  na 
członkowi stronn ictw  opozycyj­
nych B ojów karz h itlerow ski Rad- 
kowski, sprawca napadu na 2 ro­
botników opozycyjnych, dia u- 
trudn.er.ia przeprow adzen ia  do­
chodzeń zb iegł do N iem iec.

K O N S O L ID A C J A  O PO ZYC JI

•  Gdańskie pisma opozycyjne o- 
g łasza ją  dziś na swych łamach 
wspólnie podpisaną przez po­
szczególne ugrupowania opozj’- 
cyjne deklarację polityczną, w 
k tórej znajduje się zdecydowane 
potępien ie ostatni :h krw aw ych 
wypadków’, za które opozycja 
składa odpowiedzialność na na- 
roaowych socjai.stów  W  poczu­
ciu swej siły, jako w iększość lud­
ności gdańskiej, opozycja zapo­
w iada dalsze zdecyaowane w y­
stąpienia. Deklaracje te podpisa­
ły  w spóln ie: P a rtja  socjal-demo- 
kratyczna, katolickie centrum o- 
raz partja  niem .eckich nacjonali­
stów’, co św iadczy o w ie lk ie j kon­
so lidacji po litycznej opozycji w 
Gdańsku przeciwrko narodowym 
socjalistom .
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Zydli odaftrili pelnomffiCiiktw
rządowi prsmjera Skladkowskiego

N p p ierwszem  posiedzeniu se j­
mów em w  toku przec iąga jące j się 
d y »k u «ji nad pełnomc cnictwami 
posłow ie żydowscy za ję l ' zdecydo­
wane stanowisko, oom aw iając po­
parcia wniosku rządow ego o pet 
pom ocnictwa dla P.. P rezydenta 
R. P.

N A JW YŻS ZE  A U T O R Y T E T Y

Pos. Tarnowski je s t przekona­
ny, ze mamy podstawy do równo­
wagi politycznej i gospodarczej, 
gdyż rząd ge * . Skladkowskiego 
ma z t  acbą au torytet p. Prezyden 
ta Rzeczypospolite j i Naczelnego 
W odza. N a to jednak, aby nastą­
piła poprawa gospodarcza, trze ­
ba, żeby v.'szyscy obywatele w ie ­
dzieli, jak iem i zasadami w  żyt iu 
gcspodarczem  rząd chce się k ie­
rować. W  expoae swojem  p. m i­
n ister skarbu w yraz ił się, że ge ­
neralny plan pracy rządu na diuż 
szą metę uzyskał w  ogólnych w y ­
tycznych aprobatę tych autoryte­
tów  prawnych i moralnych, o 
których zau fanie rządy w  Polsce 
muszą się op ie ra ć .. Obecny rząd 
jes t powołany przez P  P rezyden ­
ta i ma za soba autorytet N acze l­
nego W odza, A le  je że li jak iś m i­
n ister nie podoła postawionym  
przed  nim zadaniom, to zostaje 
zw oln iony przez te same au tory­
tety  które jednak na sw oje j po­
w adze nic przez to nie cierpią. 
M ówca zw raca na to uwagę, uwa­
ża bowiem , że najw yższe autory­
te ty  m oralne nie mogą być anga­
żowane w  poszczególne odcinki 
p racy rządu, gdyż muszą u trzy­
m ać swój charakter nadrzędny.

O „S U R O W F M  Ż Y C IU "

Pos Dudziński, k tóry dał się 
poznać na teren ie  Sejmu jako re­
feren t ustawy o uboju rytualnym , 
zaznaczył, że poprzednim  razem 
głosował przeciw  pełnom ocnic­
twom , teraz zaś g łosow ać będzie 
za ich udzieleniem . N ie  w p łynęła  
na to jednak w yższa szarża obec­
nego prem jera . P rzyczyna  jest 
g łębsza : zm ien iły  się m etody i 
w y jaśn iły  c »le . N aw iązu jąc  do 
znanyph słów .prem jcra, iż  „ tr z e ­
ba aącząć surowe życ ie ", s tw ier­
d z a j ą .  Dudziński, że ludzie pra­
cy prowadzą „su row e ży c ie "  od 
szeregu lat —  od p ierw szego za­
protestowanego weksla, od p ierw  
szej w izy ty  komornika, od p ierw ­
szej obniżki pensji urzędniczej. 
P . P rem jer  chc.ał pow iedzieć, źe 
gora n 'e  dała jeszcze w Polsce 
przykładu „su row ego  ży c ia "  (o- 
k lask i).

WRÓCĄ. P A R T J I?

Jedyny poseł, k tóry  w kom isji 
wstrzym ał się od glosow ania  za 
ustawa o pełnom ocnictwach, gen, 
Żeligow ski, m otywuje sw oje sta­
nowisko tem, i e  is tn ie je  jakiś 
fa łsz  w  stosunku Sejmu do rządu. 
Sadze —  m ówi gen. Żeligowski, 
że zczasem powrócą do Sejmu 
pa rtje  polityczne. One na jlep ie j

Ratując chłopca
Utonął naoczydel
S IE R A D Z , 18.fi. N a  rzece W ar­

cie, p rzy m iejscowym moście, ką­
pało się mnóstwo osób, a m. in. 
11-letni chłopiec, syn kupca z Sie­
radza. W  pewnym momencie chło­
p iec odrzucony został prądem w o­
dy na g łęb ię  i zaczął tonąć. Sie- 
ozacy na brzegu nauczyciel szko­
ły  powszechnej, Kuilmatycki, sko­
czył na pomoc chłopcu. Podpłynął 
jednak tak nieszczęśliw ie, że chło­
p iec chw ycił go  kurczowo za rę­
ce, uniem ożliw ia jąc nietylko 
wszelk i ratunek tonącego, ale w y­
dobycie się nawet na pow ierzch­
nię. Nauczyciel poszedł na dno.

Jednemu z chłopców, przebywa­
jących  na brzegu, udało się wsko­
czyć do wody i uratować tonącego 
th łopca.

Konferencja
Małej Łntenty

P R A G A , 18.G. D zisia j rozpaczy 
na się w  Pradze kon ferencja  go ­
spodarcza państw M ałej Ententy. 
K on ferencja  zajm ować się będzie 
badaniem planu prem jera Hodży 
o o rgan izac ji basenu naddunaj- 
sk.ego, ze szczególnem  uwzględ­
nieniem  przygotow ań na wypa<- 
dek rokowań w te j sprawie z pań 
stwami protokołu rzymskiego 
(W łochy  —  Au strja  —  W ęgry ) i 
N iem cam i.

| przechowają ideo logję  i doświad- 
I czenie życia. A le  dzisia j należy 
w ykorzystać to, co jest, a m iano­
w ic ie  ludzi zbliżonych do życia I 
d latego pełnom ocnictwa nie zda­
ją  się być celowe,

W  dalszym ciągu swego p rze­
m ówienia porusza gen. Że ligow ­
ski zagadnien ie komunizmu w 
Polsce, w ypow iadając zdanie, że 
to, co mówi się o kom uniżnre u 
nas, jest n5esłuszne. 70 proc. lud­
ności —  to roln icy, zdecydowani 
przeciw n icy kom unizm u; 10— 15 
proc. to ci, o których m ów ił p 
prem jer Skłaćkowski, że to są 
biedni ludzie, którzy nie mają co 
jeść, ale nie kom uniści; reszta 
dopiero to w yw rotow cy. Trzeba  
pow iedzieć, ie  szczególn ie skłon­
ną do komunizmu jes t m łodzież 
żydowska, co jest dziwne wobec 
faktu, że naród żydowski jest 
w ięce j od innych przyzw yczajony 
do w łasności.

W  zakończeniu ośw iadcza gen. 
^ e lig o w s L i;  —  Z najw*ększi m 
uznaniem śledzimy, jak p Gene­
ra lny Inspektor stara się odsunąć 
arm ję od polityk i, a kiedy poda­
je :  „J eże li trzeba będzie pohty 
kować, to ja  będę to rob ić " —  to 
roy wszyscy musimy tak praco­
wać. żeby G eneralny Inspektor 
nie potrzebował politykować.

ŻYD Z I

O iyMech m ów i! m in. pos. 
M archlewski z  Pom orza, O św iad­
cza on, że zarządzenia dew izowe 
przy jęto  spokojnie. W szyscy ocze­
ku ją  jednak z n iec ierp liw ością  
ogłoszen ia  lis ty  osób, które w y­
w ioz ły  dew izy zagranicę, Okaże 
się w tedy, ile  je s t prawdy w tem. 
co się mówi, że Pa lestyna buduje 
się za polskie pien iądze. O św iad­
czenie prem jera o w alce ukono- 
m icznej z żydam i społeczeństwo 
pomorskie p rzy ję ło  z zadowole- 
n ;em i będzie ją  konsekwentnie 
rea lizow ało.

E M E R Y C I 1 P O W A G A  SEJM U

Zarówno pos. M archlewski, jak 
i następny mówca, poa Morawski, 
poruszyli sprawę dekretu emery 
talnego. | Poą. M orawski s tw ier­
dza, że 1 Sejm  m iał tu pole dla 
wzm ocnienia swego prestiZu. Sejm  
ten bowiem, powstały na podsta­
w ie w ad liw ej ordynacji w yborczej, 
nie m iał odrazu podm urowania u 
dołu i można było dać mu powagę 
zgóry. Poprawa gospodarcza nie 
może nastąpić, je że li nie będzie 
izb ustawodawczych, które będą 
m iały oparcie u dołu, a powagę, u 
góry. N a js iln ie js zy  rząd nie zdoła 
dokonać w ie lk ie j rzeczy be-z współ 
działania 1 zaufania ludności.

Ks. Lubelski wskazuje również 
na fakt, że chłopi i robotnicy w  
w iększości swej nie m ają zaufania 
do obecny ch rządów.

S T A N O W IS K O  ŻYD Ó W

Pos. Som m crstein ośw iadczył, 
że żydzi będą g łosow ali przeciw  
pełnomocnictwom, ponieważ rząd 
nie przeciw staw ia się dostatecznie 
ekscesom antyżydowskim .

C ZĘ STO C H O W SK I G ŁO W A C Z

Ostatni mówca dnia wczorajsze-

Po wyboracn litewskich
K R Ó LE W IE C  18.6. Prasa li­

tewska ogłasza częściowe wyniki 
wyborów  ao sejmu na L itw ie . 
Jak się okazuje, w  kraju  kłajpe- 
dzkim na 73.501 uprawnionych 
ao glosowania, glosowało 19.757 
osób, czyli 26.4 proc. z tego jed ­
nak była jeszcze bardzo znaczna 
liczba głosów nieważnych.

Nowoobrany sejm  zbierze się 
na pierwsze posiedzenie w  pierw  
szych dniach lipca.

Porzucone przez matkę
nieletnie dzieci

W IL N O , 18.6. M ieszkanka m ia­
sta G rundwagtnowa, chcąc po­
zbyć się dwojga dzieci w m ieku 
lat pięciu i dziesięciu, w yprze­
dała wszystko z domu, poczem 
w  pustem mieszkaniu zostawiła 
dzieci i udała się w  niewiadomym 
kierunku

Po kilku godzinach, gdy dzie­
ci spostrzegły, że matka nie w ra ­
ca i przypom niały sobie groźbę, 
że je  purzuci, same in form ując 
się przechodniów udałv się do o- 
p.eki społecznej z prośbą o ulo­
kowanie w  przytułku. N arazić  za 
opiekowała się mmi polic ja .

gor p. Robj łecki z  Częstochowy, 
w ystąp ił p rzec iw  Stronnictwu N a  
rodowemu i p ie lgrzym ce m łodzie­
ży akadem ickiej do Częstochowy, 
zarzucając te j m łodzieży, że w yko­
rzystała m an ifestację re lig ijn ą  dla 
celów  politycznych. U dzia ł w  tych 
uroczystościach przedstaw icieli 
adm in istracji stwarza błędne prze 
konanie o m ożliwości sojuszów z 
praw icą. Zdaniem p, Kobyłeckiego 
byłoby bardziej pożyteczne, by ad­
m in istracja  w teren ie  m .ała taki 
sam pogląd na „mżeczyki Chrobre­
go ", jak  i sam pan prem jer. W  wy- 
niku „w ie lk ie j p o lityk i", prow aćzo 
nej przez adm inistrację na pro- 
w .ncji, nastąpiły p ierw sze w ystą­
pien ia antyżydowskie —  za jścia  z 
robotnikam i.

BestjaiśKi mord sbunkewy
Ujęcie zbrodniarza spod Żyrardowa

W e wsi Budy —  Zosine gm iny 
Baranów, pow. żyrardowskiego, w 
zagrodzie  Badowskich, podczas 
nieobtcności reszty domowników, 
popełniono na 46-1 Franciszce 
Eadowskiej i 17-1. je j  synu, W o j­
ciechu, potw orny mord rabunko 
wy

N a  m iejsce w y jecha ł zastępca 
W ojew ódzk iego Urzędu Śledcze­
go, k tóry  wszczął energiczne do­
chodzenie. Ustalono, że Badowska 
zestala zam ordowana uderzeniem 
toporka strażackiego w  głow ę i 
poderżnięciom  gard ła  nożem ku­
chennym, który był w łasnością za 
m ordowanej. Zw łoki syna je j  zna­
leziono w  życie, 200 metrów od do 
mu. Chłopiec rów n ież zamordowa 
ny był uderzeniem toporka w  g ło ­
wę. M orderca w  czasie walk i zra-

Wzledał do stratosfery
polski b ilon „Toruń”

P rzy  sp rzy ja jące j pięknej pogo 
dzie w ystartow ał w czora j o g- 6-.30 
rar.o balon „T o ru ń " t  pilotem  
kpt, Burzyńskim  i uczonym., m ają 
cym poczynić badania naukowe, 
dr. Jodko - Narkiew iczem , w  celu 
osiągn ięcia  9600 m. wysokości. Za 
loga zabrała zę sobą precyzyjne 
aparaty pom iarowe oraz zapas tle 
nu, koniecznego dc oddychania 
na dużych wysokościach.

Badania, jak ich  dokonać ma dr. 
Jodko - Nnrkii wicz? dotyczą jon i­
zacji atm osfery, w yw ołanej pro-

m ieniam . kosnreznem i. Jeśli cho 
dzi o badania polskie, je s t to kon 
tynuacja lotu „W arszaw a I I "  z 
marca bieżącego roku, a wynik i 
będą inne, ponieważ górna gran i­
ca toposfery zm ienia sw oją  wyso- 
wość, za leżn ie od pory roku. W y ­
prawę do stra tos fery  zorgan izo­
w ał departam ent aeronautyki M. 
S W ojsk  Ten lot jes t przygotow a 
niem do w iększej w ypraw y strato 
s ferycznej, k tóra  ma się odbyć w 
jesien i z jeszcze precvzyjn ie jsze- 
mi aparatam i pom iarowem i.

\

„Wierzę w Boga” szeoteł skazaniec
pod szubienicą

S TA R O G A R D , 18.6. Wykonano 
tu w yrok na skazańcu Janie M a­
nikowskim , zabójcy polic janta. O 
ostatnich chw ilach skazańca p i­
sze prasa m iejscowa.

W iadom ość o nieskorzystaniu z 
prawa łaski przez p. Prezydenta 
i  uprawomocnieniu się wyroku, 0- 
trzym ał M anikow k i w  p iątek po 
południu, przyczem  prokurator 
odczytał odnośne pismo. W iado­
mość w yw arła  na zabójcy po li­
cjanta ogrom ne wrażenie. Do 0- 
statn iej chw ili spodziewał się on 
ułaskawienia. N a  w ieść o śmierci 
drżał i próbował za wszelką cenę 
dop iow adzić  do odroczenia wyro 
ku, choćby na kilka godzin. 
W szystkich z jaw ia jących  się w  ce­
li p rosił o in terw encję i ośw iad­
czał gotowość przedstaw ien ia no­
wych świadków. Dalsza in terw en­

cja jednak była niem ożliwa. O re ­
w iz ji procesu nie mogło być mo­
wy.

*Gdy Manikowski zorjen tow ał 
się, że wszystko jes t stracone, po­
stanow ił pojednać się z Bogiem. 
Ostatnie godziny spędził M an i­
kowski na m odlitw ie, rozm ow ie z 
kapelanem i pisaniu listów  do ro 
dżiny. Przed  wykonaniem  wyroku 
zbrodniarz prosił o wezw anie per­
sonelu, który prosił o przebacze­
nie. Rano odprawiono również 
Mszę na in tencję M anikowskiego. 
Żadnych życzeń przed egzekucją 
nie w yrażał, a przy  samej egze­
kucji odm aw ia ł.,.W ierzę w Boga".

Z zasłoniętą tw arzą  ustawiono 
zbrodniarza pod szubienicą. P oca ­
łow ał krzyż, poczem kat przystą­
pił do egzekucji. Nocą nastąpiło 
pogrzebanie zwłok bandyty.

Awantur/ pijanych wycieczkowiczów
skoikzane tiężkiem  parani^rriem

przybierać coraz bardziej n iew ła­
ściwe form y, 24-letni Stanisław  
Ferster, będący w tow arzystw ie 
pań, zw rócił p ijanym  uwagę, 
wskazując, że piosenkom ich przy­
słuchują się kobiety i dzieci. Na 
zwróconą uwagę, wycieczkow icze 
odpow iedzieli w n iebywały spo­
sób, bijąc Ferstera  butelkami i ka 
m ieniami. Gdy F ers ter padł na 
ziemię, tracąc przytomność, w 
dalszym ciągu zadawano mu cio­
sy. Dopiero przechodzący poste­
runkowy uratował Ferstera , i ao 
ciężko poranionego w ezw ał pogo­
tow ie z Łodzi, które odw iozło go 
cło szpitala. Jak c.ężkie było po­
bicie św iadczy fakt, że Ferster po 
zostaje nadal nieprzytom ny i za- 
cnodzi obawa śm ierci.

P o lic ja  aresztowała 3p’-awców 
pob ic ia : Adam a Szturma, M arcina 
Zawadzkiego, Bolesława Goi.sza, 
Bolesława W ilińsk iego, oraz jego  
ojca. Poza W ilińsk im  wszyscy 
sprawcy za jścia  liczą  po dwadzie­
ścia kilka lat.

Ł Ó D Ź, 18.6. Stan bezpieczeń­
stwa m iejscowości podmiej&kicn 
przedstaw ia w dalszym  ciągu w ie­
le do życzenia. D otyczy to n.etyl- 
Ko W arszaw y, ale innych w ięk ­
szych m .ast a przedewszy3tk,cm 
Łodzi. Ostatnio do m iejscowości 
letn iskowej Huta W iśklcka, udała 
się wycieczka : męska ziozo.ia z 
kilkunastu osób Gdy wycieczko­
w icze znaleźli się na miejscu, i 
posilili, popijaj-.e odpowiednio 
wóduą, przechodzili ulicam i le tn i­
ska, śp iew ając szereg piosenek 0- 
brażających m oralność publiczną. 
Napróżno poszukiwano policjanta, 
któryby uspokoił rozbaw ione to­
warzystwo.

K iedy wybryki pijanych zaczęły

Na samoloty
L O iT IJ O W c

Pracow n icy  m iejsk iej i pow ia­
towej KKO- w  W arszaw ie oraz 
związku kas komunalnych wystą 
p iii do pracowników  wszystkich 
K K O . w  Polsce z in ic ja tyw ą  prze 
znaczenia 1/4 kwot, otrzym yw a­
nych tytułem  zwrotu  podatku 
specjalnego, poczynając od dnia 
1 czerwca r. d. do grudnia 1937 
r. —  na ufundowanie eskadry sa 
molotów bombowych.

Rozesłano odezwę do pracowni 
ków wszystkich Komunalnych 
Kas Oszczędności w Polsce i za­
w iązano specjalny kom itet pvzy 
związku KKO, w  W arszaw ie.

Po zebran.u dostatecznej ilości 
uchwał z całego kraju, delegacja  
komitetu uda się do p. General­
nego Inspektora Bił Zbrojnych 
celem w ręczen ia rezultatów  
zb iórk i.

Strajki okupacyjne
w firmach żydowskich
W czora j wybuchł s tra jk  eks- 

pedjentek połączony z okupacją 
zakładu w  sklepie konfekcyjnym  
Icka A jzenberga  przy  ul. Tamka 
37. S trajk  ma podioże ekonomicz­
ne.

Również \7 dn.u wczorajszym  
wybuchł stra jk  w  fabryce  karo- 
seryj Berholca (Czerniakowska 
166), połączony z okupacją za­
kładu. S tra jk  objął 40 osób. P rzy  
czyną wybuchu st-ajku jes t w y­
dalenie jodnego z robotników bez 
uzasadnionej przyczyny.

nil chłopca, który w yb ieg ł z izby. 
Napastn ik  pogon ił za nim 1 dru­
gim  ciosem dobił chłopca. Po 
zbrodni toporek porzucił w  Dobli 
żu zwłok.

W  pierwszej’ chw ili przypuszcza 
no, że zbrodni dokonali dwaj że­
bracy, których w idziano w e wsi. 
Dopiero przesłuchanie córki za ­
m ordowanej, 12-letniej Eugenji, 
naprowadziło na ślad mordercy. 
Genia w yszła  z domu, udając się 
do sąsiedniej wsi, zapomniała za 
brać rękaw iczek. W róc iła  do do­
mu. W  drodze pow rotnej spotkała 
sąsiada, M arjana Pindora, la t 24 
Gdy zapytała go. no co przyszedł 
ośw iadczył je j, że chce się napić 
wody Szczegół ten wydał się dziw 
nym prowadzącem u dochodzenie, 
gdyż P indor m ieszkał o trzy  domy 
od zagrody Badowskiej.

Gdy nolic ja  wkroczyła do zagro 
dy Pindora, zastała P indora sto­
jącego  przy  stole, w  nowym g  ir- 
mturze, jedzącego w ieczerzę. Oka 
zało się, że P indor za zrabowane 
pieniądze Badowskiej 600 zł. ku- 
nił garn itu r i różne drobiazgi. 
Resztę pipniędzy ukrył. Okutego 
w  kajdany przew ieziono go do a- 
resztu Urzędu Śledczego w  W ar­
szawie.

W czora j w  południe ptzeslucha 
no P indora. Fintior, pomimo mło­
dego wieku, we wsi był dobrze 
znany jako nicpoń. O jciec jego.

63-letni Józef F indor, od szeregd 
lat doticnięty głuchotą, w łaścicie l 
gospodarstwa 11 - m orgowego, 
m iał na wychowaniu cztery córki 
i pięciu synów. .Wszyscy oni są 
pracow ici i uczciw i, jed yn ie  wyro 
dził się M arjan. M ia ł ju ż z nim 
ojciec za targ i o różne kradzieże. 
Zawsze p o tra fił zamaskować się 
przed o jcem  i rodzeństwem, tak i 
po ostatnim  napadzie, gdyby nie 
zeznania 12-letniej Eugen ji Ba­
dowskiej, córki zam ordowanej 
matki i brata, n iew ątp liw ie  P in ­
dor dalej przebywałby na wolno­
ści.

W  czasie dochodzenia wyszło 
najaw , że przed rokiem w  ten sam 
sposób zostały zam ordowane są­
siadki P indorów , 56-letnia M arjan  
na M ilew ska i zamężna je j córka 
20-letnia M arja  Bogdańska. Zbrod 
niarz w  czasie przesłuchania w y­
p iera ł się dokonania zbroanl.

Ubranie, w którem  został p rzy­
w ieziony P indor poddano og lędzi 
nom. W’  m arynarce znaleziono za 
szyty w yrok (ty tu ł w ykonaw czy ), 
pochodzący z rabunku w  domu Ba 
dow Likicji. Dowód ten przedstaw  o 
no P indorow i. P indor spojrzał na 
przedstaw iony mu papier 1 w y ­
szeptał: „Jestem  zgub iony" Po 
chw ili opanował się i odmówu 
dalszych zeznań.

D ecyzją  sędziego śledczego 
P indora osadzono vi w ięzieniu .

S a l w a
do tiem ojistrsnt^w  w Kownie

R YG A , 17, 6. Z Kowna donoszą, 
że Dodczas pogrzebu robotnika, 
k tóry w  ubiegły poniedziałek po 
zastrzeleniu przem ysłowca ży 
dowskiego Kam beia  popełnił sa- 
m ob jjstw o, doszło do poważnych 
rozruchów.

Robotnicy, pragnąc wyzyskać 
pogrzeb do cd o w  m an ifestacy j­
nych, zgrom adzili się ‘ w  « ilości 
1 0 .0 00  o s ó d  przed prosektorium . 
Gdy tłum zam ierzał skierować po­
chód żałobny główną u licą koło

pałacu prezydenta Smetony, wkrfl 
czyla  policja , Aordon po lic ji zo­
stał jednak przerw any. Pon iew aż 
tłum napierał coraz gw ałtow n ie j 
na po licję, oddział p o 'ic j i , po od­
daniu są lw y  ostrzegaw czej, zmu­
szony był do oddania k ilkudzie­
sięciu strza łów  w  kierunku napie­
rających oraz do .użycia bomb 
łzaw iących.

W edług dotychczasowych w iądo 
mości 2 osoby zostały zabite. L ic z ­
ba o fia r  ma być jednak dużo w .ęk 
sza. Rozruchy trw ają .

}!2nctal ziemią w Sowietach
życie prjsłamtaje zakazy

M O SK W A , 18. 6. Z Taszkientu 
donoszą: W ed ług opublikowa­
nych przez dziennik „Z oria  Wo- 
stol:a“  dokumentów o handlu we 
m ią w  re jon ie  Ordonikidze, w 
ciągu kilku m iesięcy r  b. zare­
jestrowano 75 wypadków sprze­
daży ziem i. N ieK tórzy członko­
w ie  kołchozów sprzedają swoje 
działki („p riusad iebnyje  uczast- 
k i“ ) np. hydrotechnik stacji ma­
szynowo - traktorow ej w  Lebie- 
d inie sprzedał swą działkę, w y­
noszącą 0.20 ha, za 2 tys. rubli.

R zecz charakterystyczna, Ż9 
wszystkie akty kupna— sprżudaźy 
ziem i są re jestrow ane przez biu­
ro notarjusza w  Taszkiencie, ęo 
dziennik uważa za oburzające 
Dochodzenia zaś w tych spra­
wach prowadzone są bardzo po­
w oli i mimo faktu, żp wypadki 
handlu ziem ią zostały ju ż  dawno 
ujawnione, nikt z w innych n.e- 
tylko nie został pociągn ięty do 
odpow iedzialności, lecz nawet 
nie był przesłuchiwany.

Warszawska giełda pieniężna
w tinii 13 czerwca

Dewizy: Holandja 359.35 sprzed. 
3bJ.u7, kup. 358.63; Berlin 213.45, 
sp. 213,98, k. 212.92; Bruksela 89.95 
s. 90.13, k. 89.77; Gdańsk s. 100.20, 
k. 99.80; Kopenhaga s. 119.64, k. 
119.06; Helsingfors s. 11.82, k. 11.76; 
Londyn 26.75 s. 26.82, k. 26.68; Mo­
dry t s. 72.70, k. 72.40; Nowy Jork
0 . l%  s. 5.33, k. 5.30 U ; Nowy 
Jork (kabel) 5.32 s. 5.33%, 5.33%; 
Oslo 134.35, s. 134 68, k. 134.02; Pa­
ryż 35.01, s. 35.08, k. 34.94; Praga 
22.97 s. 22.01, k. 21.93; Sztokholm 
J37.95, a. 138.28, k 137.62; Zurych 
172.05 s. 172.39, k. 171.71; Wiedsft 
s- 99.20, k. 98.80; Montreal s. 5-3672. 
k. 5.28; Medjoian s. 42.10, k. 41.60

.'enaencja dla dewiz niejednolita. 
Papiery procentowe: 7 proc. poż. 

stabiiiz. 54.50 (po 500 doi.) 5a.50 
(w  proc.) ; 3 proc. poż. prem. inwest.
1 cm. 68.00, I I  em. 68.75; 4 proc. 
państw, poż. premj. doi. 50.76 —  
50.50 —  50.60; 5 proc. poż. kolejo­
wy konwer. 48.25; 8 proc. L. Z. i 
obiig. Kom. B. G. K. po 94.00 ( w 
proc.); 7 proc. L. Z i obiig. Kom. 
B. G. K. po 83.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban­
ku Roln. 83.25; 8 proc. L. Z. Tow. 
kred. przem. poi. iunt. 94.00 (w 
proc.); 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 
oirja V 45.25 —  45.75, 4 i pół proc. 
L. Z. Pozn ziemstwa k-ed. ;erja k. 
47.75 —  47.25, serja L  42.00.

5 proc L. Z. Warszawy 55 13; 
41/2 J>] ie. L, Z Warsz 62.88; 5 proc. 
L. Z. Warsz. (1933 r.) 53.38 —  63.25 
— 54,13; 5 proc. L. Z. Lublina 1933 
r.) 39.UU, 5 proc. m Liedlec (1933 
r.) 28.75; 6 proc. obiig. m. Warsz. 
8 i 9 em. 61.90; 3 proc. renta ziem­
ska (po 590 zł.j 89.00;

Akcje: B. Polski 104.00; Warsz. 
Tow. r abr, Cukru 28.50; Cukrownia 

„Choceń" 150.00; Lilpop 12.50 — 
12.25; Ostrowiec 28.25 —  28.50; Ha- 
‘whudch 44.50.

Dla pożyczek i akcyj państwowych 
tendencja przeważnie słabsza dla li­
stów zastawnych niejednolita. 3 pioc. 
poz. prem. buu. w obrotach pr>wafc« 
nych 26.25

G IE Ł D A  Z B O Z O W A
Notowano za 100 klg.: pszenic*

jednolita 23-50- -24, zbierana 23—
23.50,żyto l-s_y siand 15-uO— 15-25, 
11-gi stanu. 14. (5 — 15, owiea j  «t. 
16 —16.50, I A  st. 16.50— 16.75, owies 
Jl-gi stand. 15.50— 16, jęczmień bro­
warny 15.75— 16, gat. 11-gi I 0.6C— 
16.76, gat. lll-c i ic .25—16.50, gat. 
*V-ty 10— 15.25, groch polny 17.50—
18.50, Vietor;a 27—29, wyka 23—22, 
peluszka 21—22, seradeia podwój­
nie czyszczona 28,00— 30,00, łub;n 
niebieski 10—10,50, żółty 13— 13.50, 
rzepak zimowy 40.50 — 41.50, rzepik 
zimowy 39.50 — 40.50, rzepak letni 
39,00—40,50. rzepik letm 4( —41, sie- 
irie lniane 35.50— 36 koniczyna czer­
wona surowa bez grubej aanianl 1 
105— 120, czerwona bez kamankr o 
czystości 97 proc. 135— 145, biała su­
rowa 00—70, bez kaniank, o czyst. 
97 proc. 80 —  luO, mak nieb.eski 
59 —  61, ziemniaki jadalne
3.25— 3.75, mąKa pszenna g?t. I-szy 
wyciągowa 30— 38, gat t-A 34—36, 
gat. 1-B 23-34, gat. 1-C 32-33, gat.
I-D 31— 82, gar U-A 30—31, gat. 
1.1-B 28— 30, gat. 1I-D 25— 26, , at.
II-F  24- -25, gat. 1I-G 23—24, psżen- 
na pastewna 16— 17, żytnia gat 1-y 
wyciągowa 23 — 24, gatunek I-szy 
do 50 proc. 23 — 24, gat. I-szy 
ao 65 proc. 22 — 23, gat. Il-g . 
J8.50- 16, razowa 18.50— 19, pośled­
nia 14-50— 15, otręby pszenna grube 
11 -5— 12, pszenne średnie 10.50—11, 
miałkie 10.50— u, żytnie 9-71— 10 23 
makuchy Imane 16-50— 17, lzepoko- 
\\e 1.3-75— 14-25, śruta sojowa 22-50
—2.Ł
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Machinacje Boussaca
w zakładach żyrardowskich

W  wielkim  p iocesie o gospo- które 
darke w  sp alit. Zakładów Żyrar­
dowskich rozpoczynającym  się vi 
dniu 26 b. m. znajdą się n iezw y­
kle rewelacyjne doKumenty po­
tw ierdzające zarzuty m niejszo­
ści akcjonarjuszów  polskich Ży­
rardowa. N ieza leżn ie  od machi- 
nacyj popełnianych przy zakupie 
surowców i trazakcjach kredyto­
wych zarząd z ram ;enia Boussa 
ca uciekał się ao innych tricków. 
633.000 złotych wypłacono z fun­
duszów Żyrardowa na rzekomą 
esekurację fa b r jk  od ognia w 
francuskim  tow arzystw ie ubez­
pieczeniowym  w  Paryżu.

W  czasie badania Koresponden­
c ji j pokw itowań w  biurach Ży­
rardowa, przez b .egłych sądo­
wych, nie znaleziono jednakże ża­
dnych polis, ani doKumemow to­
w arzystw a uoezpieczeniowego. 
co pozwala przypuszczać, że cała 
asekuracja była fik c ją , a sumy

ona pochłonęła przeszły 
bezprawnie na b liźn iaczy kon­
cern Boussaca C. I. C.

N ie mniej rew elacyjne momen­
ty u jawniło badanie tranzakcyj 
bankowych Żyrardowa. Tak  n. p. 
zawarto za pośren:ctwem Banku 
Francusko - Polsk iego tranzak- 
cję kredytową na 25G.00u dola­
rów, pozostająca w  związku z u- 
mowami osławionym C. L  C.. 
przyczem koszty kredytów  w yn io­
sły aż 30 proc rocznie.

YV toku procesu poruszona ma 
być również kwestja należności 
Skarbu Państw a od Żyrardowa, 
jak  i h istorja  p rze jęc ia  Zakła­
dów z rąk zarządu państwowego. 
Eksperci stw ierdzili, że zasądzo­
ne przez Sąd Okręgowy w  W ar­
szawie na rzecz Skarbu Państwa 
w roku 1929, w ydan ie Skarbowi 
40.780 sztuk akcyj Żyrardowa nie 
doszło do skutku, a akcje te prze­
szły w  ręce Boussaca i zaważyły

Zaw iły spór prawny
Austriaczka skarży a alimenta

urzędnika wojewódzkiego
, W  na.b) ższych dniach w ydział 
odwoławczy Sądu Okręgowego bę 
dzie rozpatryw ał n iezm iern ie trud 
ną z punktu w idzen ia prawnego 
skargę E lzy  N age l - M ille r  p rze­
ciwko panu S. o alim enty dla je j 
syna, * <

Pozwany przebywał w czasie 
w o jny na kuracji w szpitalu wo­
jennym  wr W iedniu, gdzie naw ią­
zał znajom ość z  obecną powódką 
Dziś skarżąca ma syna 20-letnie- 
go. Z polecenia swego przełożone­
go pułkownika, pan S. podpisał de 
k larację, źe będzie w ypłacał okre­
śloną kw otę paen.ęiną na u trzy­
manie ow ego dziecka, nie tw ier- 
azając bynajm niej w te j deklara­
c ji i e  uznaje go za swego syna.

Po szeregu la t  przeciwko panu 
S. który pełn ił funkcje urzędnika 
w  jednym z urzędów w ojew ódz­
kich wpłynęła skarga Austrjacz- 
ki o wypła<"ame alim entów. Pow o­

łany bronił się tem że bj najm niej 
do ojcostwa dziecka się nie p rzy­
znaje. Sprawa przeszła przez sze 
rcg  instancyj a ostatnio i przez 
Sad N a jw yższy  ponieważ w y łon i­
ły  się bardzo trudne kwestje 
prawne i proceduralne, a w ięc czy 
stosować należy ówczesne praw o 
austriackie cesarsk.e, czy obecne 
prawo po'skie, dalej weaług jak ie ­
go ustawodawstwa regulować 
kwestję przedawnienia.

Ostatnio Sąd N a jw yższy  uchylił 
wydany przez Sąd Okręgo z y wy 
rok p rzyzna jący w ypłatę alimen 
tów  i nakazał rozpoznanie sprawy 
nanowo przed tym że Sądem Okrę­
gowym. lecz w1 innym składzie s© 
dziów. Sprawa oudzi specjalne 
zainteresowanie wśród znawców 
prawa m iędzynarodowego p ryw at­
nego. dotychczas naogół niedokład 
nie jeszcze w  szeregu państw u- 
normowanego.

P ło n ą
uomy żydowskie

Jak donosi żydowska „C hw ila  
w c iągu  ostatnich dwmch tygod ­
ni kronika notu je pożary, któ­
rych  przyczyny dotychczas nie 
ustalono, a m ianow ic ie : w  K ortz- 
m inie p. K orczow  k. Uhnowa sp i 
h ło się jedno domostwo żydow ­
skie, a m ieszkaniec je g o  Aksel- 
tad  w yprow adź*! s 'ę  do drugiego 
żyda (D u e tsch er ).Ń a  trzecią  noc 
spa lił się i ten drugi. W Krzewn-

cy spaliły się zabudowania 
trzech rodzin żydowskich w W a­
sylow ie dwóch rodzin  w  Mach- 
nówku w jednej i te j samej chw i­
li spostrzeżono pożar na wsi n 
jednego z żydowskich m ieszkań­
ców, a drugi we dworze, Ten  o- 
statni zlokalizował się na m iej­
scu powstania pożaru. Szkody są 
duże. Energiczne dochodzenia po 
lic ji nie w ykryły narazie spraw­
ców

Jak żyje z rodziną
Bezoomny, bezrobotny ooywatel

Xiedayvno w  W arszaw ie, a póź­
niej w innych miastac h Polski 
Pcznaniu, Toruniu, Bydgostczy 
itd., k rążył po ulicach inteligent 
z w ielką tab lica  na plecach i p y ­
siach, na której wypisane były 
dane dotyczące jego  zawodu i o* 
becnej sytuacji.

Smutny to wynik obecnej nę- 
dzy, zjaw isko, które zaczyna się 
niestety uDowszechnac Bo oto 
ta  przykładem  jednego, poszli 
inni. N a  ulicach W arszaw y spo­
tyka się ju ż takie żyw e reklamy 
nędzy, proszące o jakąkolwiek 
prace i przyb iera jące tę form ę de­
mo nstracj .

Min. U lryth
bawił w Pic c <u

PŁO C K , 1S.U. ( P A T ) .  W  dniu 
IR  czerwca w  godzinach popołud­
niowych bawił w  Płocku w tow a­
rzystw ie w ojewody warszawskie­
go N akon ieczn ikoff I.łukowskie
go, pan m inistei Kom unikacji J 
Ulrych.

Po odbyciu kon ferencji z m iej­
scowym w icesiarostą  Jaworskim, 
p. m inister dokonał inspekcji no- 
wobudująeego się portu na YY 'śle 
oraz interesował s i"  sprawą budo 
w y  nowego mostu, oglądając m e j 
«ć e  na W iśle , którędy m„ prrteho 
dzić lin ia kolejowa.

na losach nowego zarządu Zi kła­
dów. Po dziś dzień Skarb Pań ­
stwa nie otrzym ał od Francuzów 
424 576 franków szwajcarskich z 
15 proc. od dnia 22 stycznia 1905 
roku, co w- przeliczen iu  na złote 
polskie sięga już sum m iljono- 
wych. M iało to bj ć 1'ekumpensata 
za pożyczki w bankach państwo­
wych.

P rzeg lą d  prasy
PĘ D  CH ŁO PCY)

Dyskusja w ywołana faktem  co­
raz w yraźn iejszego ciążenia mas 
chłopskich ku w yzw olen iu  ekono­
micznemu ożyw ia  się „W arszaw - 
ik: Dziennik N arodow y" p isze:

, Pęd chłopów" będzie coraz silniej 
szy i coraz powszechniejszy Posta­
wi on na porządku dziennym wobec 
narodu i wobec rząau cały szereg, za­
gadnień, n« które opinja i rząd będą 
musiały dać odpowiedź... czynami! 
Postawi rakże zagadnienie żydow­
skie. Bo skoro syrow ie chłopów za­

czną brae w  swe ręce handel i rze- 
miosto w  małych miasteczkach, to 
trzeba będzie cos zrobić z żydami, 
którzy dotychczas i handel i rzemio­
sło uważają prawie za swoj mono­
pol...

Zbliża się szyókiemi krokami chwi 
la, gdy zarówno każdy Polak, jak i
cala zbiorowość polska   naród i
państwo —  staną wobec pytania —  
po jakiej stanąć stronie   żydow­
skiej, czy chłopskiej. Bo _  powta­
rzamy t< z naciskiem —  w  tej spra­
wne nie jest możliwe stanowisko po­
łowiczne. nie może być kompionisu.

rliemiecKie fabtyKi sampcfiĉ tt:
staraja s.r o rynek polski

N iem ieck i przem ysł samocho­
dowy, który uzyskał w  polsko - 
niem ieckim  układzie handlowym  
z listopada u. r. wcale pokaźne 
Kontyngenty przyw ozow e na sa­
mochody osobcwm, ciężarowe, n.o 
tocykle i rowery, zabiega bardzo 
usilnie o u trwalen ie zbytu dla 
swej produkcji i na rynku pol­
skim. Obserwując rozw ój sprze­
daży samochodow w  Polsce w  ra 
mach skrzętnie wyzyskiwanych 
Kontyngentów, stara ją  się n ie­

mieckie czynniki przem ysłowe u- 
stalić na przyszłość takie metody 
postępowania, które um ożliw iły­
by rozszerzen ie zbytu na rynku 
polskim  produkcji n iem ieckiego 
przemysłu samochodowego.

Ostatniem i czasy przeprow a­
dzone zostały skrzętne niem iec­
kie badania rynku polskiego pod 
tym w łaśn ie kątem widzenia. Ba­
dania te w ykaza ły , że rzadka na­
ogół w Polsce sieć kolejowa któ­
ra przedstaw ia się szczególnie u-

Chcieli zburzyć dworzec w Warszswie

UKraiftc; kwestjonuia
w i a r o g o d n o ś ć  archiwum Senyka

LW Ó W , 18.C. ( P A T ) .  Na dzisiej 
szej rozpraw ie w  procesie Bande­
ry  i tow., adw. Zahajk. >wicz 
wniósł o reasumeje wczurajszej 
uchwały sądu, dopuszczającej ja ­
ko dowód sądowy niektóre ustępy 
z t zw. archiwum Senyka. Obro­
na po zapoznaniu sie z temi doku­
mentami stanęła na stanowisku, 
że nie noszą one cech dokumen­
tów  w iarygodnych.

Prok. Prachtel - M orawiański 
w  rep lice stw ierdził, że zapropono 
wane p izezeń  do odczytan ia ustę­
py dotyczą tylko osk. di H natew i 
cza, dziwnom w iec iest, że obrona 
im ieniem  wszystkich oskarżonych
sprzeciw ia  się ich odczytaniu. Co 
do mocy dowodowej tych doku­
mentów, to o ich w iarygodność:, 
sędziow ie p rzys ięg li sami wyrobią 
sobie zdanie.

Sąd po na’ adzie postanowił od­
dalić wniosek obrony i przystąpił 
do odczytywania pewnych ustę­
pów archiwum, dotyczących pro- 
w idnyka kra jow ego w latach daw 
niejszych, używającego pseudoni­
mu L iw yk. M. in jeden 7. zagra­
nicznych szefów  OUN pisze o Li- 
wyku, że zam ierza on zorganizo­
wać spółdzieln ię jedwabniczą.

Osk. Hnatew icz, badany na po­
czątku procesu zeznał na pytanie 
prokuratora, że zajmowa* się b li­
żej jedwabm etwem  i jeźd ził na 
zw iedzen ie stacji w Milanówku. 
Z Wymienionego listu działacza 
zagranicznego wynika że L iw yk

Ostatnio w Lodzi przy ul. Za­
wadzkiej przed domem nr. 11, 
gdzie mieść* sie wydział opieki 
społecznej, zaw itał osobliwy po­
jazd. Ręczny wózek okryty byt 
deskami i dyktą i opatrzony du­
szkiem Na dykcie w .dniał duży 
czerwony napis: „Bezdom ny i
bezrobotny obyw atel". W ózek c ią ­
gnął w ynędzn ia ły mężczyzna, po­
pychała wózek koDieta w łach­
manach. Gdy wózek stanął przed 
w d z ia łe m  opieki społecznej, męż 
czyzna otw orzył arzw iczk i budy 
na wózku i ku niemałemu zdzi­
wieniu przechodniów wyciągnął 
stamtąd tro je dzieci w wieku ao 

12 lat.
Bezrobotnym okazał się F ian - 

eiszek M rozek z W ólk i Bekow- 
slciej, pow. sieradzkiego. M rozek 
ostatnio mieszkał w /duń­
skiej W oli, gdzie był za­
trudniony w charakterze pra­
cownika aniów'kowego. Ostat­
nio, jako bezrobotny został w y­
eksmitowany. Za ostatnie p ien ią­
dze nabył wózek, ulokował w nim 
dzieci i z całą rodziną przyszei.ł 
do Lodzi szukać jak iejko lw iek  
pracy W ydzia ł opieki społecznej 
udzielił rodzin ie Mrozków jedynie 
n iew ielk iej zapomogi doraźnej, 
k ie iu jąc  ją  spowrotem do m iej­
sca pochodzeń.a. t. j. do W oli 
Bętkow skiej.

Objawy nędzy są coraz bar- 
azie j przeraźliw e i coraz bardziej 

1 beznadziejne.

Ukrau-cy z Wołynia
u premjera 

Składkowskitgo
W csoraj p. prezes Rady M in i­

strów Sławoj - SkiadKowsk' przy 
ją ł delegację ukraińskiej repre­
zentacji parlam entarnej Wtólyma 
w  osobach posłów Tymoszenki, 
Skrypnyka i ks. W olkowa.

D elegacja  przedstaw iła p. pre- 
m jerow i aktualne potrzeby lud 
ności ukraińskiej na W ołyniu w 
dziedzinie gospodarczej i kultu­
ralnej.

Min. Kwiatkowski
przemówi do senatorów

Jutro w  sobotę odbędzie się po 
siedzenie senackiej kom isji dla 
rozpatrzen ia ustawy o pełno­
mocnictwach. N a  posiedzeniu 
tem przem awiać ma w iceprem jer 
Kw iatkowski,

W iększe hipoteki
będą podzielone

Jak donosi A je n c ja  „Isk ra ", mi 
n is te r  S p .a w ied liw o śc i postan o­

w ił dokonać pod z ia *u w szystk ich  
w ięk szych  h ipotek  nu te ren ie  ca­
łego Państwa.

W  najbliższym  czasie nastąpi 
podział hipotek m iejskiej i ziem­
skiej w W arszaw ie.

baw ił przez pew ien czas w' W ar 
szawie, gdzie O U N  m iała badać 
możliwość wysadzenia w pow ie­
trze. jednego z dworców  w arszaw ­
skich, obserwować gen. Składkow 
skiego, mip. Becita i mm. Nako- 
n eczr.ikow - K lukow skiegt i roz­
glądać się za m ożliwością zniszczę 
r.ia jakichś objektów  wojskowych.

Pc odczytaniu ustępów1 z arch i­
wum Senyka, przesłuchano dwóch 
świadków, poczem przew. Dysie- 
w icz okazał sędziom przysięgłym  
niektóre dowody rzeczowe.

bogo na ziem iach byłego zaboru 
rosyjskiego, pow innaby sprzyjać 
w zrostow i zbytu samochodów w 
Polsce. Czynnikiem  hamującym 
w zrost zapotrzebowania na same 
choay w  Polsce, jes t —  zdaniem 
fachow ców  niem ieckich —  zły  
stan dróg i brak decyzji co do 
budowry nowych szos w  rozm ia­
rach, odpow iadających potrze­
bom kraju. D -ugim  czynnikiem, 
w p ływ ającym  hamująco na zbyt 
samochodów w  Polsce, jes t nie- 
dość zdecydowana polityka w 
dziedzin ie m oto-yzacji. N a jw ięk ­
szym jednak hamulcpm jes t —  
jak  utrzymują specja liści nie­
m ieccy —  mała stosunkowo siła 
nabywcza ludności Polsk i.

B iorąc pou uwagę powyższe o- 
koliczności, uważają  fachowe 
czynniki niem ieckie, że w  ra­
mach istn iejących  na rynku pol­
skim m ożliwości należy pomy­
śleć o szybkiej o rgan izac ji sprze 
dąży w  Polsce części do samocho 
dów niem ieckich, jak ie  nabywa­
ne są przez k lijen te lę  poiską. Ja­
ko dalszy postulat wysuwana jest 
konieczność zorgan izowania na 
teren ie Polsk i reprezen tacji 
niem ieckich fabryk  samochodo­
wych oraz w łaściw ie postaw io­
nej o rgan izac ji kredytow ej przy 
sprzedaży tych samochodów.

Zmieniono oftresi
cfo nowych wyborów w  Łonzl

W prawdzie nie zarządzono jesz 
cze wyborów  do Rady m iejsk iej w 
Łodzi, ale ponieważ rzecz jest w 
zasadzie zdecydowana, w ładze 
m iejskie p izystąpH y do układania 
spisów  wyborców. M iasto podzie­

lone dawniej na 10 okręgow  w y­
borczych, obecnie podzielono na 
12 okręgów.

W ybory odbyć się mają w 
p ierwszych dniach paździi m ika.

Wędrujący zimny piorun
przeszedł kilkanaście mieszkań

T O R U Ń , 13.6. M ieszkańcy ba­
raków przy ul. Pod Dębową Górą 
p rzeży li emocje, wywołane dziw ­
nym, zimnym pioiunem.

Nocą piorun uderzył w  antenę 
jednego z domów, przyczem  zn i­
szczył antenę, nie uszkadzając ra ­
dioaparatu, poczem przesunął się 
o k ilkadziesiąt metrów wpadając 
do baraku.

M ieszkaniec baraku, Zygmunt 
Bukowski, spał leżąc z dzieckiem 
w łużku. YY padający piorun zdarł 
z leżącego pierzynę, częściowo ją

W olne stanowiska
sędziowskie

YV Dzienniku Urzędowym M in i­
sterstwa Spraw iedliwości, z dnia 
if. czerwca r. b., zostały ogłoszo­
ne następujące wolne stanowiska 
sędziowskie: B iałystok —  sędzia 
okręgowy, K ie lce —  sędzia grodz­
ki, tiódź —  sędzia grodzki, N ow o­
gródek —  sędzia okręgowy, Puck 
—  sędzia grodzki, Stanisławów—  
sędzia okręgowy i sędzia grodzki, 
W arszawa —  sędzia okręgowy, 
YYhlnc —  sędzia okręgowy, sędzia 
śledczy i sędzia grodzki, YYTodzi- 
m ierz —  sędzia grodzki.

Narodowa manifestacja
10JP chłopów

M IECH Ó W  18. 6 Odbyło się tu 
w ie lk ie  zgrom adzenie publiczne 
Stronnictw’? Narodowego, pod 
hasłem w’alki z komunizmem. Na 
zgrom adzenie pod gołero niebem 
starostwo nie udzieliło zezw ole­
nia. N a  zebranie staw iło się o- 
koło 1000 chłopów z najb liższej 
okolicy. M anifestowano na cześć 
obozu narodowego, przeciw- ko­
munizmowi.

niszcząc i odrzucił dziecko na po­
dłogę. Bukowski doznał porażenia 
i ogłuchł, dziecku nic się nie stało. 
P rzesuw ając się po drucikach wią 
żąeych trzcinę pod tynkowaniem 
baraków, piorun przeszedł przez 
15 mieszkań. D ruty zostąły prze­
palone, a ścianj baraków noszą 
w Wielu m iejscach podobne ślady 
jak  przebicia kuiami ka^abinowe- 
mi. YYrięcej o fia r  w’ ludziach nie 
było.

Y\: niektórych barakach piorun 
przechodząc potłukł szyby, po­
zdzierał tynk i popruł su fit.

Pobicie
W M iłośnie

Jak donosi prasa żydwoska, o- 
r.egdaj został napadnięty w  Mjr 
łośnie Mordochaj B iehszewski, u- 
g  od zony kamieniem w głowę. B io - 
czącego krw ią przechodnie prze­
nieśli do domu, gdzie wezwany 
lekarz udzielił mu pomoc\

Izba prasowa
w Austrji

Z W iednia donoszą agencji 
PRESS, że ukazało się tam roz­
porządzenie, powołujące do życia 
Izbę prasowyą M Izb ie te j mają 
być reprezentowane 4 grupy: wy 
dawców, aziennikarzy, pracow ni­
ków adm inistracji i pracowni­
ków drukarni.

Zm arł mając
1 1 5  l a t

K A ŁU SZ , 18.C. Zmarł tu w ieś­
niak Han, który osiągnął w iek 
115 lat. Staruszek do ostatnich 
chw il trzyma! się bardzo dobrze i 
był rzeźki. D ługowieczność swą 
przypisywał skromnemu życiu

Ażeby wielkie, dziejowe przeobraże­
nie społeczne, jakie się w  Polsce rot 
poczyna odbyło się bez wstrząsów i 
z pożytkiem dla Polski, trzeba, by w  
kraju naszym u steru spraw stali lu­
dzie, którzy doniosłość tego przeo­
brażenia rozumieją, którzy mają od­
wagę stanąć całkowicie i bez za­
strzeżeń. na gruncie interesów’ chło­
pa poiskiegu, ponieważ te interesy 
są w  tym wypadku całkowicie zgoo- 
ne z interesami narodu polskiego".

Zjawiska, których jesteśm y 
świadkami, to nie są pojedvńcze 
odruchy, ale zupełnie zdrowy tn. 
tą ra ln y  pęd mas do obrony swego 
gospodarczego stanu posiadania.

N IE  B L A S K I ,  LE C Z  C IE N IE ...

„G łos N arodu " wskazuje na ni« 
słycnanie ujemne skutki re form y 
szkolnej min. Jędrzejew icza, YVie- 
le plusów je j  zaginęło w  czasie 
realizowania, m inusy natom iast 
w ystąp iły  jeszcze w yraźn ie j.

Oto jak' w ygląda  w  praktyce no 
wa h ierarch ja  ustroju szkoinegc.

„Jeanonta szkoła została na pa­
pierze. Chłopak, który miał bez żad­
nych egzaminów swobodnie przecho­
dzić z jednego stopnia na w yższy  (ze 
szkuty powszechnej do średniej), 
podaany jest dziś egzaminom —  trud 
niejszym i dokuczliwszym, niż za 
czasów', kiedy szkoła nie była „jed ­
nolita- . i

„Siedmio! tnia szkoła powszechna' 
pozostała fikcją. Wieś zaś modli się
0 jednoklasowe szkoły, bo nawe* 
tych szkół nie ma w  dostatecznej i!o 
ści. O  wielkości rojonych ongiś snów 
świadczą dziś gdzieniegdzie dumne 
pałace - szkoły, po których azieci mo 
gą choazić tylko obute w  papucie. 
Jak po saiach muzeum w  Łazien­
kach ...

Nie lepiej jest ze szkołą sreanią 
Na przyszły rok mają być oiwartt 
utea. A  jeszcze dziś nie wiadomo 
jaki będą miały konkretnie zakres 
nauki, ile ich będzie, gdzie będą twe 
rzone i t. p. Trzeba będzie impro­
w izować w  ostatniej chwili".

YYAnKA  O F R A N C JĘ  —  PRZE-
CIYV M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K O M

Francja  płaci ju ż z? zw yc ię ­
stwa „F ron tu  Ludow ego". T rze ­
cia i Czwarta M iędzynarodówka, 
którą w ym yśliła  Moskwa, by od ­
w ró c ić  u w agę od swoich knowań, 
anarchizu ją pań3tw o na w yścig i 
rząd 3ocjalistyczno - radykalny 
trw a jący  z łaski komuny, je s t bet 
silny. Dochodzi do głosu podbu­
rzona ulica. YVola tłumu wpływa 
na decyzje parlam en tu .

N ieu stan n e  s tra jk i, zaburzen ia , 
za g ro żen ie  ładu i SDokoju, osła ­
b ien ie  bezp ieczeń stw a , niepew ­
ność waluty, za g ro żen ie  jedności, 
p ie rw sze  pom ruki n ie za d o w o len ia  
w’ Kolonjach — oto smutny b ilans.

N ic  dziwnego, że w tym momes 
cic tak ciężkim  dla F rancji, 
„K rzy ż  O gn isty " zabiera głos, de- 
cydując Sir na aJtcję polityczna.

„ I  K. C ." przynosi symtezę pro 
gramu ruchu płk. de la  Rocqua, 
przywódcy organ izacji.

„1 ) Prawo do pracy i sorawiedń- 
we wynagrodzenia.

2) Zacnęta dla roazin, otaczają- 
cycn opieką kobietę, pozostawioną w 
ognisku domowem.

3) Zorganizowanie rObotnikóvv 
wiernych losom przedsiębiorstw?,

4) .Moralność w  życiu Dublicznem
1 prywatnem kierowników

5) Organizacja zawodowa, szkoły 
zawodowe, reglamentacja pracy. r

o) Francja silna, przyjazna, 'ozw i- 
jająca się i zjednoczona.

7) Granice bronione, miasta uspo­
kojone, metropolja i kolonje zorgani­
zowane stosownie do w ym ogów  ży­
cia współczesnego i dobr 'b yt dl* 
biednych.

Sł Organizacja wypoczynku.
9) ZiGązanie Francuza z jego zie­

mią.
U ) Wolność 

jaźni.
Manifest Hik, dc la Rocque prokla­

muje w  dalszym ciągu:
..Potępiamy egoistyczną senność, 

jakiej obraz dawały światu przez J S  
lat powojenne rządy Francji. Odpy­
chamy dcmagogję rozruchów, która 
paraliżuje i ruinuje systematycznie 
v ytwórczosc. Odrzucamy metody, 
któremi porntranc upokorzenie i u- 
larzmienie robotników. Strząśniemy 
dyktaturę kapitalizmu. odrzucamy 
służalczość etatystyczną z którą mo­
gą się pogodzić inne państwa, ale 
której nie znosi uporządkowany indy­
widualizm naszej rasy Nie chcemy 
ani wojny międzynarodowej ani woj 
ny domowej.

Bedziemy zwalczać, jako najgor­
sze plagi nepotyzm, kumulowanie po 
sad i subwencje. ż.iam'emy i zastą­
pimy pojednaniem serwituty i nie­
nawiść klasową".

Idąc pod hasłem walki o F ran ­
cję silną i zjednoczoną Krzyż 
O gn isty" będzie miał za sobą 
n iewątpliw ie całą ..młoaą Fran 
c ję ", będzie inial pełnr poparcię 
sil, którs w marksizmie w idzt 
zrodło rozkładu Od tego czy po 
tra fi on porwać za sobą naród, 
złamać złowrogą siłę m iędzynaro 
dowek, obronić w ielkość Francji, 
za leży w iele nietylko m iędzy R e­
nem a Pirenejam i, ale w całe j Eu­
ropie i w św iecie.

mjsh, pracy i przy-



Str. 4 ARG — NOWINY CODZIENNE Nr. 176

C Z E R W IE C

19
P IE T E R

>1
--od i ....... ..

2 -  14 Ż 0 -  0

K S l £ 2 V L

,vscnn(i | ;i<-ni >"

3 - 1 0 2 0 - 4

UL dnii)| X
i 1 N li

1h —45 q— 4

Dziś Serca Jez 
Jutro św. Sylworjuśza

JŁAim .
t ć  ATR NARODOWY; Dziś „Głu­

pi Jakób" Rittnera.

TEATR PGLSKH Dziś „Miljoner-
ka”  Shaw‘a z Modzelewską w popi­
sowej roli tytułowej.

TE ATR  N O W Y: Jziś jutro „Te- 
■aa" w reżyserji W ęgorki.

TEATR M AŁY . Dziś Sarmenta 
„Lord i Hiszpanka*1.

TEATR LETNI; Dziś „Nieuspra­
wiedliwiona godzina”

TEATR KAMERALNY (Senatorska 
29) Dziś wesoła komedja „N ierrzy- 
jaeiółka" Antome‘a, z Grywińgką w 
roli głównej Reż K Adwentowicz.

TE A TR  M ALICK IEJ: Shaw‘a „Pro 
fes ja pani W arren" sobotę i nie­
dzielę c 4 p.p. „Trafika pani gene- 
ralowej** Bus - Feketego

W IE I KA O PERETKA (Karowa 
18J: „Gejsza" pocz. 8.15 wieczór.

CYR K  STAN IE W S K IC fl (ul Ordy 
naćka) „Cyrk LiliDUtow".

LIDO (Szopena 3, Dolina Szwaj­
carska): Codziennie rewja, koncert 1 
dancing.

W S Z E C H Ś W I A T O W E J

suv? KREELKU FORTUNA oraz znako­
mity zespół 

muzyczny SKOTNICKIEGO w prog, 
czerw. KAKADU

K R E D Y T O W A  9

T a j n e  2» n r ę ź v n v  w  h a n d l u

Teror  ż y d o w s k i
w b^aniy owocowej

Ta jn a  zmowa handlujących 
jest najszęściej używanym  środ­
kiem do naciągan ia i otum ania­
nia k lijen tów . Bardzo często zma­
w ia jący  się swoich praw  mono­
polistycznych w  handlu strzegą 
pod ochroną teroru.

W  w ie lu  dziedzinach handlu 
ten teror da się odczuwać a ja ­
skrawo w ystępu je na rynku ow o­
cowym. P rzy  Halach M irowskich 
na t. zw . placu owocowym  tćror 
upraw iają t. zw. „kom isionerzy” , 
każąc sobie p łacić wszelakiego 
rodzaju haracze. T rzym a ją  oni w 
zależności n ietylko drobnych 
sprzedawców, ale i w łaśc ic ie li 
sklepów owocowych oraz hurto­
wników. Jeśli ktoś na placu ku- 
jm je  kosz jabłek, lun kotrąlkę 
truskawek musi prócz ceny to­
waru i1 Iścić parozło tow y okup na 
rzecz terorysty  komt3joner^. Te- 
roryści m ają  na sw o:ch usłu­
gach m ęty stale pomocne przy 
za łatw ian iu  n ieczystych pora­
chunków, to też poszkodowani z

Wystawa Szukalskleso
otw arta  znowu w  W arszaw ie

tw arta  je s t od rana do zm ierzchu. 
Dochód z n iej przeznaczono na 
rzecz , uzbrojenia arm ji po lsk ie j” .

N a  w ystaw ie  rozłożona je s t  do 
podpisów księga dom agających 
się zbudowania „D uchtyn i ‘ na 
W aw elu , w  której oprócz podpi­
sów zw iedzających , znajdo >e się 
szereg entuzjastycznych, albo też 
w rog ich  ocen sztuki Szukalskiego.

obawy zemsty nie m eldują o te- 
rorze po lic ji.. Zyski bandy, lic zą ­
cej około «f>0 osób ( ! )  są wcale 
pokaźne przyczem  niecny proce­
der św ietn ie zorganizowany, tak 
że cały „p lac  ow ocow y" podzie­
lono na „re ju n y".

O ta jnych  sprężynach w  ży­
dowskim  handiu owocowym  do­
w iedzia ł się sąd grodzki 6 oddzia 
łu w  W arszaw ie Jako oskarżony 
stanął „kom isjoner M endel Ho- 
fe r  (K rochm alna 12), w łaścic ie l 
domu i kupiec. D on iesien ie na 
terorystę zrob iła  Szajndla Sztajn 
gold  (Burakowska 81 w  lutym 
kupiła ona na „p lacu  ow oco­
w ym " kosz jabłek. Sprzedawca 
prócz ceny sprzedażnej zażądał 
paru złotych na okup dla komis- 
jo re ra . K cb ieta  odm ówiła. M iało

to dla n iej fa ta ln e  skutki, bo 
M endel H o ter  pobił ją  tak dot­
k liw ie, iż  musiało n ieszczęśliw ą 
opatryw ać Pogotow ie.

A le  tym razem  „k ró l kom isjo- 
n erów " pokumany z mętami 
„P iek ie łka ”  (n a  K rochm alnej) 
doczekał się kratek sądowych, 
gdyż o pobiciu Szta jngold  do­
w iedzia ła  się po lic ja . Po zbada­
niu św iadków obrosiego w  p ie­
rze terorystę skazano na 1 i 1/2 
roku w iezien ia ,

Organa po licy jne pow inny zwró 
c ić  uwagę na ta jne zmowy w  har 
dlu, zawsze popierane przez tero- 
rystów  i tęp ić wyzysk uoraw iany 
na uczciwych ludziach.

O wszelkim  lero rze  w  handlu 
m ilczeć nie należy.

3 milfony złotych
Na roboty publiczne w Warszawie
Zatrudnienie bezrobotnych pracowników umysłowych

r  S tan isław  Szukalski i jsgo  ucz­
n iow ie  z e  sttczecu „R oga te  ser­
ca ", p c  znanjch. i szeroko komen­
towanych n ieporozum ieniach z
zarządem  Instytutu  Propagandy 
Sztuki, który zamknął w ystaw ę 
ich' p rac w  2 dm  po wernisażu, 
przen ieśli sw e prace do lokalu w  
Hotelu  Europejskim  (od  strony 
ul. O ssolińsk ich ). W ystaw a o

/ .

Warunki zamiany
Pożyczki i irodowei

na In w e s ty c y jn ą
M in isterstw o skarbu wydało 

okóln ik  do w szystk ich  kas skarbo­
w ych  w  spraw ie przeprow adzeń 'a  
wym iany ob ligacyj 6 % Pożyczki 
N arodow ej na nową pożyczkę in ­
w estycy jn ą  w  tych wypadkacn, 
gdy Pożyczka N arodow a składana 
była jako kaucja, bądź też wadjum  
przy dostawach państwowych i t. 
P-. a je j  w łaśc ic ie le  w yra z ili chęć

zam iany w okresie subskryfceji 3% 
Pożyczk i In w estycy jn e j. Zam.ana 
ta uskuteczniona ma być jednakże 
w ten sposób, by w artość nomrmal- 
pa 3%  Pożyczki Inw estycy jnej 
przew yższała  o 14% złożone do 
depozytu ob ligac je  Pożyczk i Naro 
dowej, a to dla należytego zabez­
pieczen ia interesów  skarbu pań­
stwa.

K redyty  przyznane przez w o je­
wódzkie biuro Funduszu P rący  
na m. stoł. W arszaw ę na roboty 
publiczne, p rzew yższa ją  ju t  obec­
nie 3.000.000 zł. £  sumy te j Za­
rząd  M iejsk i otrzym ał kredyt w 
wysokości 2.061.000 zł., przyczem  
uwzględnione zostały w  p ie rw ­
szym rzedzie takie roboty, przy 
których można zatrudniać jakr.aj- 
w iększą liczbę bezrobotnych oraz 
takie, k tóre mają specjalne zna­
czenie dla zagadnień urbanistycz­
nych, kom unikacyjnych, zdrow ot­
nych itp. stoiicy.

Zarząd m iejsk i na roboty me­
lio racy jn e  otrzym ał 26Ó.000 zł., 
na budowę ulic 1.370.000 zł., na 
dalszą budowę bulwaru nad W i­
sła przyznano 300.000 zł., na roz­
budowę parków  100.000 zł., upo­

rządkowanie wysypisk śmieci 20 
tys. zł. W ydzia ł dróg wodnych 
W arszaw skiego urzędu w ojew odz 
kiego uzyskał 80.000 zł. na roboty 
przy budowie portu na Żeraniu. 
K redy ty  na budownictwo wynoszą 
ogółem  203.000 zl., w  czem mieści 
się 130.000 zl. dla U n iw ersytetu  
Józefa  P iłsudskiego na budowę 
row ego  au dytprjjm . K redy t w  
wysokości 50.000 zł. przeznaczono 
na rozbudowę ogródków jorda­
nowskich i dziecięcych półkolonij 
letnich.

W reszcie kredyt na zatrudnie­
nie bezrohotnych pracowników  u- 
mysłowych w  sumie 114.300 zł. 
przyczyni się w  pewnej m ierze do 
złagodzenia klęski bezrobocia 
wśród te j ka tegorji pracowników.

Piątek , dn. 19 czerwca.
fi 30 „Kieoy ranne.. 6-3.1 Gimna­

styka. 6-50 Muzyka w wyk. Orkiestry 
Dętej 31 p. S. K 7-'di) Dz. en. por. 7 30 
Progr. na dzisiaj. 7.4p Muzyka (pł.). 
8-00 Aud. dla szkół. 810 Alid. dla po­
borowych.

11-57 Sygnał czasu. 12-03 Miniatu­
ry skrzypcowe (pł.). J2.I6 Aud. dla 
szkól (dL dzie a star.): „Od gór do 
morza". W opracowaniu W. Tatar­
kiewicz i B Hertza. 12.40 Muzyka 
ork. (,pl) 12.50 ( hwilka guspod do­
mowego. 12.55 „Kącik dla młodzieży 
wiejskiej" —  inż. Kobyliński. 13.O5 
Dzień, poiudn.

15.30 Wiad. gosp. ]M 5  Rozmowa 
z chorymi kt. kapelan M. Rękasa, (ze
Lwowa). 16-00 „Nokturny"   ork.
kameralna pod dyr. A Hermana (z 
Krakowa). 1645 „Skarby Polski": 
„Archiwa i bibljoteki”1 —  odczyt w y­
głos* dyr K Konarski. 17.00. Śpiewa­
ją Gitta Alnar i Impeno Argentira 
17.50. „Poradnik sp irt."’ — red. |. 
Włodarkiewicz. 8.00. „Przegl wydaw­
nictw'”  —  Drol H. Mościcki. 18.10
Pogad. aktualna. ’ 8.15 Konc. rekla­
mowy. 18 50 Biuro Studjów rozmawia 
ze etucnaeran. P. R. 19.00. Konc. ka­
meralny M. Freidsmi: Kwintet na in­
strumenty dęte. 1Q.30. Dueł harmoni- 
stów w wyk Gośka i Kaczyńskie­
go. 50 L»*kka aud. muz ze Lwn- 
wa. 20.30. Fair-play'” —  opow. G. 
Karskiego. 20.45. Dzień wiecz. 20.55.
Pogaa. „ktualna. 21.00 Konc. Symf.
vz wyk. Ork. P. R. pod dyr G. Fnel- 
bergf z idz. B. W ojtowicza — fort. 
A. Vivaldi: Symfonia —  wyk. ork. B. 
Woytowicz: Koncert forrepianoyw — 
wvk- z tow. ork Kompozytor. W. A- 
Mozart: Muzyka baletowa do „Les 
petits riens” '. R. Palester. Wariacje na 
orkiestię (1-sza nagroda nr Konkur­
sie zoigamz. orzez T-wo Wydawni­
cze Muzyki Polskiei) (I w\konan>t/— 
wyk ork 22.00 Wiad sport. 22 15 
Konc. muzyki lekkiej i tan z Ciecho­
cinka (orzez Toruń), 23.00. Muzyka 
salon, i ta.i. (pł.)

A  £  J  O
Sobota, dnia 2G. 6.

6 30 „Kiedy ranne... 6 33 Gimna­
styka. 6-50 Muzyka (pł.). 7.20 Dz.en. 
poranny. 7.30 Program na dzisiaj. 
7-40 Utwory J. Bizet‘a. (pł.). 8-00 And. 

.dla szkól. 8-10 Aud. dla poborowych.
1 11-57 Sygn?> czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12-03 Konc. w wyk. Ork. T.

1 Seredyńskiego. 12.50 Cnwilka gosp 
domowego. 12-55 „Przegląd prasy 
loln." _  inż. I. Niewodniczańska. 
13.U5 Dzień, potudn.

14-30 Konc. muzyki włoskiej w 
wyk. Wielkiej Ork. P. R. nod dyr. M. 
Mierzejewskiego z udz Witana — 
(śpiew). Przy tort. prof. L. Urstc-in 
15 30 Wiad. gosp. 15.45 „Żegnamy 
stary szkolny rok" —  wesotj obra­
zek Sojeckiego. ( Aud. dla dzieci) (z 
Poznania). 1600 Koncert solistów: I. 
Gierałtowska — śpiew, N. Gutman — 
skrzypce, Przy iortepianie Drof. L. 
Urstein. j 6 45 „Światła i cienie Gdy­
ni"   pogad. wygi. J. Borownik (z
Torunia). 17.OC „Zmodernizowany
Strauss"   Rueiokabaret z płyt w
układzie J. Leskiego, (ze Lwowa). 
17.3o Litwory fort. w wyk. Reny Den. 
Fr. Schubert: Dwa moments musi-
caux Nr 2 1 15, R Schumann Narbt- 
sluck Nr. 4 i Arabeska, J. Brahms: 
Trzy walce. 17 50 „Schronisko na O- 
strowiu Lednickim" — reportaż, 
wygł. J. Krawczyńska.

18.00 „Nasz prcgrsTj”  18.10 .Ży­
cie kult. i art stolicy” ' 1S.15 Konc. 
rek! 18 50 Pugaanka aktualsS 19.00 
Polska Kapela Ludowa F. D^erż^now- 
skiego. 19.45 Dwie rapsodie C. Debus- 
sy‘ego. 20.10 Aud. dla Polaków za- 
granieya: , Wianki na Wiśle” .

20 45 „HALKA” —  0F cRA W  4-CH 
AKTACH STANISŁAW A MONIUSZ­
KI, (TRANSMISJA Z  RZYMU) Dy­
rekcja —  F. Previtali, Dyrekcja chó­
ru —  V. Veneziani. W przerwie l-ej — 
Dzień, wiecz. 11-ej —  Pogad. aktualna 
i Ill-ciej — Wiad. sport. 2330 Jazz 
melodyjny (pł.).

3 i  3 .  V ,  A

Donre trawienie -  warunkiem dobrego humoru...
Dobry humor, to Joore samopo­

czucie, i o poczucie zdrowia całego 
organizmu Gdy żołądek źle rrawi 1 
zoetawia w 'uszkach nieatrawionj 
balast, do organizmu przedes-aje się 
szereg trucizn *vyw łująo w nim sze­
reg niedomagań. Zioła magistra W ol­

skiego dc- uregulowania trawienia ze 
zna'.. ochr. „Gastroaa" normują 
działanie żołądka i kiszek, usuwają 
obstrukcje łagodnie przeczyszczając.

Wytwórnia: Magister Wolski, W ar­
szawa, Złota 14.

P o d  b r p a d ą
rzucili sie dwaj przyjaciele

Nad ranem służba kolejow a zna 
lazła na torze kolejowym  na p ięt­
nastym km. pod Pruszkowem dwa 
zmasakrowane ciała. P o lic ja  na­
tychm iast wszczęła energiczne do 
chodzenie. Ze znalezionych przy 
zwłokach dokumentów okazało 
się, że są to : H enryk K orzen iow ­
ski, la t 21, i H enryk D ziew icki, 
lat 22, m arynarz, z dyw izjonu nad 
brzeżnego 12-go batuljonu na He 
lu. Obaj m ieszkańcy Pruszkowa.

Jak ustalono, obaj p rzy jacie le  
popełn ili samobójstwo, rzucając 
się pod torpedę. W  pozostaw io­
nych listach podali jako p rzyczy­
nę rozpaczliw ego kroku — nie­
chęć do ż jc ia .

W  pobliżu toru Znaleziono bu­
telkę po wódce, chleb i wędlinę. 
Św iadczy to. że obaj m łodzieńcy 
przpd samobójstwem, w ypraw ili 
ucztę, zakropioną alkoholom.

Topielec W  dnu. 15-go bm. koło 
Pelcowizny utonął w U śle młody mę 
czyzna Zwłok dotychczas nie wydo­
byto. Topielcem jest Czesław urusz- 
czuk, lat zO (Wyszogrodzka 15).

Symulacja. Na dworcu Gdańskim 
Irena Staniszewska, lat 22, bezrobo.- 
na (Zamenhofa 18) symulowała 
otrucie jakąś nieznana substancja. 
Dziewczynę przewieziono do domu 
noclegowego.

Śmiertelne kopniecie. Dwuletnia 
Janina Stelmaszuk (Solec 49) w cza­
sie zabawy na ulicy została kopnię­
ta przez konia w głowę, doznając 
pęknięcia czaszki. Stan dziecka jest 
beznadziejny

Panienka z ohjektywem. W Al. 
Ujazdowskich skradziono, puuczas 
pracy, uFcznej fotografce, Irenie Ra- 
dzymińskiej z Grodziska małą w a li­
zeczkę z przyborami fotograficzne- 
mi, pozostawioną pod drzewem.

Kradzież roweru. Nieznany spraw­
ca skradł rower w Łazienkach na 
szkodę ogrodnika Pomarańczami, 
Stani* awa .Mrozowskiego.

Wybuch gazów. W  garażu firmy 
„Autoservice‘‘ przy ul. Nowy świat 
U. nastąpił wybuch gazu w kana.e 
przeznaczonym do reparacji samocho 
dów, wskutek czego uległo ciężkim 
oparzeniom dvvóch, monterów; han 
Rudzki i Franciszek Piątka.

śmiertelne zderzenie. Na szosie 
pod Zaciszem -zderzyli sie dwaj m 
werzyści: st. posterunkowy, Paweł

|  Ogłoszenia drga u e jj

MEBLE 100 Zi. 'S teS
sypialnia stołowy, gabinet skrom­
niejszy 50. Nowy świat 30, róg Pie- 
rackiego.

' l U f ^ a i k i  i k i a a z i e ż e
Piotr Lorenc, lat 21. LorencGwfl 1 .

uległ ciężkim obrażeniom i zmarł w 
szpitalu.

Pod samochodem. Na szosie pod 
pod Gocławkiem została przejecua- 
na przez samochód prywatny, pro­
wadzony przez szofeia Stanisława 
Brycha z Wiązowni, Janina Toma­
siewicz, lat 25, mężatka z Wawra. 
Kobieta uległa ciężkim obrażeniom.

Kradzieże. W* osiedlu pocztowem 
Boernerowo złodzieje skradli z mie­
szkania Seweryna Ggrodowczyka róż 
ną garderobę i bieliznę na ogulną su­
mę 950 zł.

Władysławowi Opalskiemc. (A l.
3-zo Maja 14), urzędn!kowi, służącą 
jego skradła psa rasy irlandzkiej 
„Seter - Ponler' . wartości 100 zł.

Marji Wirucowej, (Chmielna 29), 
przychodnia służąca, icaznruera śmo 
na, (Wspólna 39), skradła z miesz­
kania różne rzeczy, wartości 100 zł.

Galopem na tramwaj. Na postoju 
dorożek, (Piusa mg Marszałkow­
skiej), koń zaprzężony do dorożki 
Mordki Sosnowicza, (Dobra 9u), 
spłoszywszy się, pogalopował ui. 
Marszałkowską w stronę pi Zbawi­
ciela. W tejże chwili nadjechał tram­
waj linji „18", który uderzył w do­
rożkę. Koń odniósł rany tłuczone pra 
wego boku i nóg, u dorożki zas zo­
stały złamane dyszle. Sosnowicza, 
Który był pijany przewieziono do ko- 
misarjatu.

Z  m i a s t a

rfia mi^onsra — pilota
Na lotnisku na Okęciu udekorowa­

ny został „Złotym Krzyżem Zasługi" 
y lo t  „Lotu' p. Klemens Dlugaszew- 
siłi, z okazji ukończenia miljona kilo­
metrów przelecianych w służbie pol­
skiej komunikacji powietrznej.

KO M bJA ZDAWCZO-ODBIuRCZA 
ELEKTROWNI

Zarządca sądowy elektrowni wat- 
szawskiej wydelegował do komisji 
odbiorczej adw. Kulczyckiego, inż 
Opęchowskiegu, p. Holfajera i p. Ja­
worskiego. Komisja rozpocznie swe 
czynności w najbliższych dniach. Ze 
względu na konieczność ustalenia 
całego szeregu wytycznych, na któ- 
lych oparte będzie dalsze funkcjono­
wanie elektrowni oraz ze względu na 
duży inwentarz przedsiębiorstwa, re­
manentu i t. p., orace komisji potrwa 
ją przypuszczalnie parę tygodni

ROZBUDOWA ŻOLIBORZA
Na Żoliborzu istnieje jeszcze sze­

reg terenów, nadających się pod za­
budowę domami mieszkalnem. na ob 
szarach, sąsiadujących z ogródkami 
działkowemu Inicjatywa w kierunku 
objęcia akcją zabudowy tych tere­
nów została podjęta przez sąsiadują­
ce spółdzielnie. Chodzi o zabudowę 
tych terenów domami o małych mie­
szkaniach, przeznaczonych dla ster 
inteligencji pracującej i robotnikow 
(1 i 1/2 i 2 ibowe mieszkania).

Z  W ARSZAW Y NA POLESIE

Vł pierwszej poiowie lipca ud 3 do 
I5 k m. oddział warszawski Pol. 
Iow. Krajoznawczego organizuje wy 
cieczkę na Polesie. Trasa wycieczki 
Warszawa — Luck — koleją, Luck 
_  Dawidgródek — Pińsk — Kanał 
Ogińskiego i spowroiem do Pińska 
— statkiem.

1 lipca c g. 20 w lokalu Tow. przy 
ul. Nowy Świat 19 odbędzie się za­
branie mfcrmacyjne w sprawie tej 
wycieczki. Bl>'szych informacji udzie 
la biuro Pol. Tow. Krajoznawczego.

TORY TRAM W AJOW E

Dyrekcja Tramwajów- i Autobu- 
oów m st. Warszawy przystąpiła 
do przebudowy torów na ul. Wol-

łk iej i Filtrowej, budowy przedłuże­
nia torów do granicy miasta n » ul. 
Puf-wskiej orai budowy bocznicy do 
stad jon u na ui Łazienkowskiej. Na 
ul Wolskiej obecnie prowadzone są 
-■obo.y na odcinku od ul. Redutowej 
do Sow-ińskiego. Ukończenie przebu­
dowy od wiaduktu kolejowego do 
pętlicy tramwajowej nastąpi przy- 
pusz' zulnie v końcu października, od 
ul. Młynarskiej zaś do wiaduktu ■ 
z początkiem paźdz"arnika.. Przebu­
dowa torów na ul Filtrowej potrwa 
do połowy lipca.

^rzrdłużenie linji na ul. Puław­
skiej do „mzyszelgo dworca kolejki 
Grójeckiej będzie zakończone w rr eu 
sierpniu, bocznica zaś na Łazienkow­
skiej przed 10 lipca b. r.

ATT .ANTU ': „Upiór nn eprzpÓŁŻ". 
AMOR: Veronika“  i „Fiip i Flap”. 
ACRON' Kocham wszystkie kobie­

ty’ i „Dwa oblicza”
A1)r IA  : „Królewska faworyta" 
\S: „Nasi chłopcy marynaize" i 

„Is ':o i“ .
APOLLO: „Senorita w masce" i 

„Samochód Nr. 99*'.
A N T IN E A r „Przygoda o północy" 

i „Kot i skrzypce".
B AŁTYK : „Rece zawiniły".
BIS: .Żona w złotej klatce" i „je

stem zbiegiem'
CULOSSLUM (duża sala). „Eks­

centryczna Dama” rewja 
COLOSSEUM (M ałe ): „Pogromcy 

Indjan".
CA PITOL: „Biuro Ludzi zaginio­

nych".
'CASINO : .Dzisieisze czasy" 
CORSO: „K to ostatni całuje*' i re­

wja
CZARY: „Zew Dzikich".
ERA „Potwór" 1 „Zew Dzikich" 
L L lIE : „Gale miasto o tem mówi" 
„Arcylokaj".
FAM A. „Zbrodnia i Kara-* 
CUROPA; „Na zgliszczach szczęś­

cia".
F IIF A R M O O N jA : „Regina". 
FLORIDA; „Kctiusza** i „Na dnie 

oceanu*'.
FOR JM ; „Człowiek bez twarzy" 1 

„Czy Lucyna to dziewczyna'*. 
HELIOS: „Jasnowidz” .
H O I.L I WUOD: „Księżniczka Czai

dasza".
ITALJA: „Czar wiedeńsk:ego wal- 

co‘‘ i dodatki.
KO M LTA: „Zaufałam Ci",
LOS- „M alt kobietki'*.
MAJESTIC: „Roberta".
M ASKA : „Kapryśna Marjeta" i

„N ie  miała baba ktopotu".
MARS: „Z ło tow łos  Brzdąc" i

Nasz chleb powszedni".
■ M H M n n a n m a B i

„Przygody pechowca" i 

człowiek".

METRO: 
rewja.

MEW A: „Zapomniany
komedja Dysneya.

MIE ISKIF.: „Czarny Anłoł"
M IN E R W A: „Szaleńcy" (z  życia 

leg,). Polskich). „Maliho".
M UCHA: „Pieśń nocy" i „Nocny 

ehsjjrpss'*.
NOWA TOM BOLA: „Byłam Cl

wierna'*, „Wesoła Wdówka".
OKO PRASKIE: „Człowiek, 1wórv 

rozbił bank w Mcnte Carlo'* i „K a­
pitan Scrcll i Svn“ .

PAN: „Prawo do szczęścia".
K isO PAR S-OO AN0R7E|Ai 

„Buntownik" i „Wycieczka z p.ze- 
szkodami'*.

PO PULARNY: „Burłak z nad Wol- 
g i‘‘ i rewja.

P r m  'P fA N C N : „Mała Matecz- 
ka“  i „Nadja".

P R A w  „Melodje Wielkiego Mia­
sta" i „Zamek w Ćarynie".

RAJ: „N ie  miała baba k łoD o tu "  i 
„Niedzielne brawerie"

RFN A. „Walka o prawdę" i „Film 
polski".

R1ALTO „W  cieniu samotne]
sosny”

ROMA: „Brygada śmiałych".
RONY • „Zaczęic się od pocałunku"
SFINKS: „Człowiek, klóry wie

dział" 1 rewja.
SOKÓŁ: „N ie zapomnij o mnie"
SORRENTO: „Napad na Kongo" 

l , M u s z ę  byt m ło d y " .
STYLO W Y: „Promenada Miłości" 

a TOW1D: „Pokusa".
ŚW IAT: „Audjencja w Ischlu" i 

„Annapclis".
FON „/..leczna Droga" i „Anna- 

pol.s".
UCIECHA: „Noc na Trarsatlanty- 

ku".
UNJA- „Jakiej miłości pragną ko­

biety" i W róg we krwi"

przez radio

Prosto z Mostu
Ukazał sie z d -uku nowy, 25 nu­

mer tygodnika .iteracko artystycz­
nego „Prosto z Mostu", który p*-zy - 
nosi fragment noweli Jerzegi An 
drzejewsn-iego „Wspomnienie letniej 
nocy", wier-z K. I. Gałczyńskiego 
„< Carmen Sovizdrzalicum", impresje 
Witolda Tumo p. t. Mauriac w 0- 
czarh czytelnika, artykuły: Jerzego 
Walldorfa „N? piwko, czy do mu­
zeum" Henryka Korotyńskiego „W  
służbie obywatelskiej",, Jacka Fruh- 
linga „Nieboska w Wiedniu", poza­
tem reportaż Stefanji Szurlejówny z 
cyklu: Tajemnice twórczości —  „U  
N-waczyńskiego — uramaturga", 
feljetony: Wojciecha Wasiutyńside- 
go „Rzeczy oburzające" i Henryka 
Pietkiewicza „Adler się pomylit", 
sprawozdanie z przebiegu procesu w 
sądzie Odwoławczym o fotomontaż 
W. Sieroszewskiego. Catoścl numeru 
dopełniają: wycinanki, na margine­
sie, bogaty dział recenzyj: z wy­
staw, filmowych, z koncertów, z 
książek i kroniki.

Polsk ie Radjo w  dniu 27 i 28 
czerwca przygotow-uje dla rad jo­
słuchaczy jedną z najw iększych 
atraacyj aezonu letn iego Będzie 
to występ Jana K iepury. —  W ia ­
domość ta poruszy bezw ąip ien ia 
audytorium rad jow e, które ocze­
k iwać Dędzie ni “c ierp liw ie , przy 
głośnikach i słuchawkach, aby u-

2-dniowa wycieczka
do Prus Wschodnich

Na 28 i 29 czerwca r. b. (niedziela i 
św. św. Piotra i Pawia) Polskie To- 
warzystko Krajoznawcze organizuje 
wycieczkę 2-dniową pociągiem specjal­
nym na teren pojezierza mazurskiego 
w Prusach Wschodnich Wycieczka 
zwiedzi Olsztyn, jezioro Ukielskie, 
Wielbork puszczę Napiwodzką, Ni- 
bork, Grunwald, Ostródę i odbędzie 
przejażdżkę parowcem po jeziorach 
Uink, ROtlilof i Samrot . Całkowity 
koszt uczestnictwa dla członków 

P.T.K. — 42 zlute, dla wprowadzo­
nych gości 43 zt. Zapisy w Oddzia­
łach P. T  K od 15 do 25 czerwca. 
Uczestnicy zpoza \v arszawy korzysta­
ją ze zniżek kolejowych na dojazd do 
Warszawy.

Bliższe infurmacjt: w Biurze Towa­
rzystwa Krajoznawczego, Warszawa, 
"l Nowy Świat 19 m. 3, tel. 642.50.

słyszeć najw iększego śpiewaka 
polskiego.

W  dniu 27 czerwca w ieczorem  
transm itowany będzie z F ilhar- 
m onji W arszaw sk iej koncert, w  
którym  K iepura w-ykona a rje  0- 
perowe z „H a lk i"  z „Leger.dy  
Bałtyku", „M anon” , „Tu ran dot", 
„C yga n e r ji"  i „W e rte ra "  oraz 
pieśń M arczew skiego „N a  ust 
koralu".

Dnia 28.6. o godz. 1C.00 rano Z 
okazj' „D n ia  M orza " odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo na 
placu M arszałka P iłsudskiego. W  
czasie nabożeństwa K iepura w y ­
kona dw ie p ieśn i: „A v e  M a r ia "—  
Gounoda oraz „P ieśń  . duszy" —  
Adama. Po nabożeństwie' usłyszą 
jeszcze radjosłuchacze a rję  z o- 
pery Straszny D w ór”  i pieśń 
„H e j, flisacza  dziatw o”  M inhei- 
mera.

Z m a r l i
Ś. p. Antonina z Sobrzynskich Ka 

mińska wdowa, w Warszawie; ś. p. 
Feli! Boretti inżynier konstruktor, 
w Moskwie; ś. p. Helena z Poniatów- 
skich Namysłowska, wdowa, lat £2, 
w Warszawie; ś. p. Karol Pieniąż- 
kiewicz profe.sor, lat 62. w War«za- 
w ie; ś. ć. Helena z, Tańskich W i­
śniewska, wdowa, lat 73, w Warsza­
wie; b. p. Zygmunt Hirszband. lat 
82. w Warszawie.
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Pefin© tabe la  lo ter i i  ! Prokurator żąda
^  K surowej kary  tila 7 oskarżonych rja I IP

1-szy dzień ciągnienia l-e ]  k lasy 3£-ej Loterji Państwowej
i ■ II ciągnienie
Główne wygrane

5.000 zł na nr- 75947 81840 
172394.

2.000 zl, nr nr. 878l8 121343 
147144.

1.000 zł. na nr 35685 68161
118577 120324 122650 158665
175626 193685.

500 z}. na nr. 15597 102986
145191 165986 177717 184172

400 zł. na nr. 58485 62466
65259 63553 66026 80736 88317
95611 103196 152355.

200 zł na nr. 4052 8040 21261 
29350 52603 72763 76611 86572
94574 153311 169966 177257.

150 zł. nr. 328 411 11252 11329 
21690 25999 58831 60181 64535
67543 70930 80176 86524 88220
89798 92189 93297 98967 99379 
108164 125179 135306 138818
150630 166159 176092 192667
193917.

Wygrane po 100 zł.
42 47 94 657 81 814 1228 486 504

625 785 809 2* 2152 247 65 401 881 
8902 1025 373 679 5150 858 o213 W l
7586 567 900 8042 248 508 63 735
9089 274 82 307 l()f>26 11027 248 362 
12562 946 l3 llb  ! 45 886 14000 604 864 
15387 483 689 925 16196 290 74.' W  
%  17896 I806I 328 4111 993 19u9o 365

39013 201 395 77’ 21229 598 o37 90 
92 733 <33 22040 646 7,2 836 23233 42 i 
556 820 2,5 IS1 871 26670 904 27124 64 
255 307 619 96 973 28171 30# 527 96 
740 291C4 8 88 644 30139 210 31016 
159 281 32070 172 720 34 80j  970 

33401 86 740 34375 455 816
36016 37522 49 50 711 39011 2sJ iu9 
601 40435 41190 245 369 414 24 558 
656 7u 81 757 12638 41685 628 S67 U  
934 44931 45 6 5 7  46012 336 454 652 
7<y> 92o 47402 81 93 571 45593 o96 879 
590 49506

52176 310 512 23619 ,*0 54472 
014 92 793 55819 95.5 56347 84 56t5 
673 775 57651 76$ 952  58663 7,5 
872 60480 545 937 61313 573 697 
70? 21 934 62162 71 63447 570 
(,41?6 431 60 845 65150 488 93 .579 
6JS 704 SOI 44 66815 524 303 67008 
i 25 645 68005 13 169 256 526 Sfb 
69333 70580 71541 94 809 57 911 
62 82 7206O 86.6 78214 421 74022 
508 68.5 865 929 97 75023 42 44 
237 649 70 759 

76024 118 4 1 515 616 47 720 847 
77426 78699 723 79035 60 80220 51 
320 512 81232 59Ó 82304 447 60
f-Si 900 S l 83007 610 S4238 85287 
253 144 86411 506 780 869 87246 
304 86 89002 l04 296 485 .504 901751 
353 647 9141.3 569 604 98 824 941 
12061 384 478 511 93256 "49 621 
40 94043 706 9514". 96105 116 
605 97074 580 358 117 48 531 619 
76 H8O11 69 130 227 430 737 920 
91*417 h03 

1.O0157 28? 490 808 101116 494
795 102364 103033 61 92 16o 501 797 
834 1.04089 119 673 794 1,05128 5o0 
689 947 61 8? 106392 503 6S0 "59 32 
107012 126 232 305 492 1G8012 05 
392 502 109121 612 812 31 909 36.

110377 85„ 116394 447 892 915 32 
112144 79 208 34 395 490 679 86,' 
11J226 712 114153 367 8E 495 11554S
626 4.1 116180 989 119n36 134 223 
797 98 120369 121109 92 514 122082 
293 123074 163 468 85 528 196 °96 
124417 53 718 125230 67 371 126052 
302 883 127101 758 128011 516 4o 
129556 813.

130512 734 840 131127 597 7=3 89, 
918 132062 239 425 85 680 feuO 80 
21 133901 134075 353 135106 243 673 
767 862 136105 137005 3317 694 1 5815o 
259 977 139418 559 606 140U88 760 
141103 SS 552 634 40 794 826 '42172 
490 611 143286 518 144346 145407 
147029 844 149203 63b 867 l3l)02l 
114 41 349 570 97 685 151032 172 261 
86 901.

152100 414 548 683 600 9SS 153489 
480 551 702 155125 52 580 672 895 
926 156143 55 263 405 68 781 904 
1.57006 128 159034 58t 160012 36 I60 
218 89 413 077 161092 138 517 721 
162084 225 351 163045 1G4U62 324 
165713 90 166167 444 168112 169572 
91! 170142 610 17loy3 116 400
1,2007 174 243 819 21 '73724 876
175351 436 727 868 176028 62 ’1
544 177477 513 064 17S093 114 658 
72 79 179072 148 456 576 63„ 799 
940 49 180174 004 181452 67 901 
1*2311 4 52 5 36 1 8*412 428 1R5028
348 452 5o2 642 43 186015 7uo 9,0 
137171 381 704 188589 961 18*494
661 761 993 190893 191257 890 1923,8 
193413 35 938 194163 333 573 y48

Wygrane po 50 zł.
152 83 446 515 798 1467 551 M 76 

Pl ) 69 2017 oU 507 t>5ll 973 4053 422 
502 4707 55*3 743 7325 593 i 31 8o84 
641 777 9311 10205 98 399 426 27 ,6' 
11166 248 4(ib 510 654 922 12074 448 
504 983 1327U 578 9U 14105 7 228 3Ul 
4ii9 TU o 51 15017 43 232 341 95 50
84 603 07 786 890 16038 172 489 7UJ 
908 93 17288 518 54 957 18*21 2,30 7.2 
40 876 973 19051 298 311 758 920 5!

20224 307 532 *64 21062 180 .33a 
590 625 771 909 43 21180 08 512 ę4b 
*5 77 772 373 23207 715 25U8 68 242 
362 47 ( 629 052 2(158 60 387 W 5 7
c32 27073 236 38 21j97 "16 -97\7  950
30214 53n 7zt 31395 .432 742 O 9«0 
32172 442 e4/ 33008 86 177 576 ,8. 
354 34091 llo  17 254 85 368 580 33200 
6('S 806 90/ 36780 85 b26 55 37233 321 
8y3 38014 131 318 95 568 61.-, 39X4 
565 696 713 40022 5* 74 Ilu 15 114 
545 621 84 994 41401 540 630 42116
855 90 43091 174 221 788 846 44027
258 317 *3 713 45/15 840 098 4(067
112 503 baO 40 54 47015 47 186 X I  
79 85 506 27 43146 251 969 451® 366 
467 622 154 803

50343 4b5 5u9 52  621 043 51231 
305 564 615 47 312 51 91 52401 622 
t i '9  ."3102 305 558 58 657 805 54084 
452 919 21 55239 306 4»7 907 5011 4 
*■27 571 43 50 75 302 425 5S05W 20.) 
300 439 77 716 903 59213 513 51 
840 00004 110 11 77 221 412 53 
520 7*2 814 142 02 01009 708 827 
902 62073 78 37 374 305 532 03 )30 
80 558 757 64057 387 422 53 5£0 
'92 738 892 99 938 05 05123 04 

479 506 24 709 00175 270 00 478
0.38 67059 319 710 949 08083 380 
570 605 909 09428 558 Cud 10 52 
70192 230 526 82 035 36 74.3 71105 
496 "10 977 72223 347 56 43i) 520 
777 )0S 7.3071 501 705 913 84 7402.1 
29 251 52 145 510 831 751.3* 000
930 70149 480 66J 707 77021 590
79088 221 42 345 739 81 95 893
79099 20.5 388 572

80120 81009 284 526 804 829.52 
83538 731 84189 409 '.24 85080 433 
86401 97 958 87123 354 69 407 729 
79 892 918 3? 47 B8080 29 119 80 
960 70 89290 361 553 91 08 064 88 
730 4 3 09 874 901.90 45 372 „58 88 
513 85 n20 753 988 91179 08 22 520 
70 011 918 92078 719 93039 81 270 
810 94130 35(, 803 05205 24 4,3 321 
124 98 599 87" 90120 252 82 378 
700 97071 150 228 372 407 715, S9 
45 826 985 08226 36 474 82 037 
740 891 12 927 97249 507 30 011 
819

100285 324 447 613 708 00 101061 
157 531 826 102380 592 610 103403 
564 076 795 944 104131 26 326 587 
717 105159 632 791 SU 106395 509 
875 77 81 86 900 90 107135 566 705 
108989 442 557 873 109452 557 624 
747 931 79 110396 645 111326 754 
866 81 11201T 43 95 295 313 439 95 
994 113064 162 224 30 391 481 671 
720 908 11-1572 688 93 99 736 lJ.5531 
534 55 724 51 895 116386 445 97 994 
117083 212 72 84 347 984 90 118203 
36 84 372 666 994 1'9217 324 532 68 
693 94 712 67 839 67 120149 647 926 
48 121318 515 669 702 812 17 40
122067 171 283 379 434 62 687 89 
711 825 29 47 59 957 123063 63 254 
498 662 891 913 14 60 124097 755 
925 125017 42 211 454 620 62 760 
647 86 916 126073 413 975 127066 
88 516 662 "19 821 128293 526 914 
129245 559 130879 132163 332 34 791 
133015 587 657 134109 351. 417 503 
"35 907 20.

1 55097 397 401 73 595 1.36058
61 26_- 687 "99 878 137058 8(1 136 
1,93 68.1 SS 93 9(,2 138253 BOK 483 
654 764 99 810 25 27 139392 140058 
419 7nl 9.33 111945 476 82 r’20 57' 
805 57 92 142684 740 143190 299 
6-1 1 14 4072 278 467 940 1 15620 756 
116237 .47020 307 865 J4S037 107 
M  687 903 149624 150055 167 303 
151353 456

152263 76 355 418 74 793 153052 
67 361 11 454 992 154054 161 557 
60* 156 727 34 m s  156(18 '467 4«n 
(.69 96 796 15718? 272 340 481 550
62 714 923 157018 147 369 .506 96 
665 374 159U56 7) 3 16030) 4l 611 
15 48 7N) 946 161279 90 715 949 71 
'62078 322 532 163437 536 #05 02*. 
164091 146 84 434 686 lo5094 166 
567 684 98o 166006 172 333 670
167082 136 375 78o 856 91 992 168056
381 87 495 .578 605 53 16yl34 58 115
36 467 525 805 ''11 66 170129 272
99 322 T u m  164 481 876 914
172341 548 71 07 727 994 173019 189 
623 39 77r> 17*301 779 840 175617
25 839 17ul56 32 81 86 334 485 762 
177257 333 51* 76 717 R78 974
76070 431 4( 7° 070 748 179185

502 678 180132 248 576 634 811 
181138 89 605 954 1820J7 19 63 848 
163128 31 572 9,r 736 035 184170 472 
692 185250 72 384 954 185250 93 
384 034 186027 )27 480 767 881
187059 767 !«8014 221 57 383 943 
180185 525 61 839.
19..044 101 UZD 480 626 19161 8.30 77
999 ,92199 389 848 193004 131 55 500
>2 792 104000 22& 326 478 971

HI ciągnienie
Główne wygrane

25 000 Nr. 17419
Z.uUO Nr. 91201 183414
1.000 Nr. 2425 85322 127385
500 zf N i. 4091 22184 10326 41441 

91181 156442 161994
00 zl. Nr. 15880 103477 110119

113522 110659 158935 189324
2C j zl. Nr. 23549 92735 102570

110834 113115 128949 131397 136860 
144837 168677

150 zł. Nr. 7274 12482 18936 26010 
32733 32782 37521 43375 59322 60465 
63036 71298 74820 76604 78117 86360 
97031 99222 108814 110476 123277
126823 132037 13)576 141351 1419*4 
142896 159314 163783 166314 171703 
183915 192903.

Wygrane po 193 zł.
48 208 1205 2708 4518 622 723 12 

66 „029 7513 20 9389 10009 ‘ 80 80j 
11753 12757 13472 1 1143 4*7 813
15621 I6bb4 739 17125 528 735 19069 
719 846 20791 056 22047 176 757 99* 
.3068 24513 oS2 899 25170 2*4 70
923 2651 fi 45 27061 Ib 28139 758
29714 29590 31112 215 33069 111
34276 373 705 35321 36220 406 92s 
37393 38*51 .546 916 41183 42337
43667 44153 27: 15054 850 47032 3J6 

i 698 733 48417 49292 703 50158 51219 
52635 53710 5406" 371 56014 792
57080 766 58992 59168 6U842 61013 
621741 323 489 b82 Ki 137 426 798 85" 
yl5 05353 06182 881 67U04 446 O8065 
361 627 09068 70176 72716 yyy 73117 
592 U 7 796 921 28 74139 8U 361 607 
7502) 76714 77072 795 78a06 79041 
8uó S l185 82081 854 84086 408 64
85065 97 609 86710 20 823 871W6 511 
r-8480 89793 10002 135 913 91358 793 
92032 473 526 791 837 93487 934 04203 
95137 96023 689 18066 173 356 528
725 96323 763 847 100122 (.25 720
90 03183 4ol 692 104147 105571 655 
106766 107045 46 299 llOJOb 11144 
699 113177 9C1

114027 359 116408 887 119052 254 
426 12023! 963 121173 121311 123U97

802 361 471 983 124666 960 125154 
156 741 760 126452 898 988 128150 
437 129024 234 131229 132214 931
133166 671 131149 -.35373 308 523
136570 137595 67" 138228 553 575
139998 141 646 780 978 142445 436 
143222 144064 145519 145723 146030 
123 354 533 147075 438 14394 0
149356 999 150885 151267 330 505
680 866 152376 622 996 153931
156406 880 156600 855 15907* 832
161072 162450 801 163057 458 164608 
1C5037 223 274 268 166848 167197
203 169765 171327 778 172025 1736il 
174523 175677 719 176946 177461
178037 620 1S0539 618 182454 183110 
810 185011 187172 188247 *89406
731 913 190109 117 320 194560.

Wygrane pu 5) zł.
004 192 60 87 315 1321 550 b23 97O 

2892 3UU7 763 4058 460 575* 6039 210 
824 7090 278 800 8029 119 702 941 
9-JOl *60 756 10213 90 11020 525 l2o4ii 
I32z0 15590 16430 7o9 17380 631 7;>1 
'8459 19127 69 375 751 011 20516 S i 
67 21U04.95 299 223ol 524 675 896 
-3543 99 24080 71 99 25650 26424 53 
835 27121 243 2»a0l 610 8 >3 62 29228 
JUU02 307 791 31036 046 779 32280
,3070 22i 315 650 3400* 3500 28z 305 
.51 891 36133 255 495 37396 <’ 6
38)75 265 *33 552 39252 396 463 743 
40717 41201 68 338 821 986 42039 832 
4305) 734 86 44490 46700 40 84 1766 
891 48348 49728 kiS.

50222 35 44 96 695 51000 8° 2b5 69 
52065 445 680 738 887 925 53349 892 
5535( *6595 816 570/5 «Ob 5»157 45,} 
597 694 o9034 17 1 62 7 50 61538 892, 
62191 997 6323 65015 60009 4-7 „0£ 
9S4 67081 11.5 827 68543 9S5 6982* 
71105 364 733 807 74 901 81 ‘ 2538 
73298 5U0 5s 63 686 *4598 64/ 7541V 
76)35 38 168 052 79 77010 34 553 82 
S22 99l 7939fi 660 82933 80070 104 
82 * 81154 34o 83292 608 84335 8512? 
805 36972 7116 752 S4o 958 58004 778 
89292 9uS5 1  9C0 0133" 94223 4*4 3*2 
95036 962 9b657 590 97010 970 98250 
367 540 9182 257 4X2-

100177 241 102021 420 1035*10
104493 987 1031.37 708 10702,/ 42l 
786 109136 3(73 773 110173 111844 
11*034 '14 SO') 113788 ,11202 739 
59 854 045 115006 M  7(680 872
118855 110063 354 120023 13.3 622 
080 121140 722 4,3 12203.3 423 (7o() 
123444 761 038 124623 125033 143 
126083 473 128342 4»8 ^73 12912U 
026 181 223 336 58 973 .18359$ 
134023 59 128 416 135087 203 404 
136552 75) 037 137239 307 783 
198060 685 111315 800 14208.3 654 
765 865 143030 114313 77 930
1455*0 146048 118 62 936 147128 
459 516 610 707 148013 266 762 830 
972 1 10207 696 3Ul 933.

15i ,83.) j 51775 609 j 52496 82C 
153710 15*76:? O li 155647 15615" 
157268 430 087 158174 201 .390 468 
656 130142 160551 161105 5.11 356 
04 162518 n4» 163367 095 Ió4i25 
271 909 165247 501 827 28 160198 
208 389 507 167188 0! ' 168240
1697.30 171238 78 569 172223 790 
173087 204 517 1740.53 255 434 724 
66 175164 869 176023 16(1 177188 
215 461 17846) 170253 5.33 .81114 
260 °42 182316 183,448 184045 842 
185680 830 186319 555 487173 414 
(.14 188281 395 *89 806 189577
100127 667 402 697 191223 530
102723 972 193002 503 604 194331.

IV ciągnienie
Wygrane po im  żł.

4lć 1*1 624 2S9S 4S43 55 5735 ń"45 
m  978 7S65 9u 8048 224 375 459 
11174 220 *53 835 12414 99 13640
14253 439 827 15677 77l 395 9381S22S 
"67 88 19116 479 21146 'd l  lh 44 
22049 136 3S8 414 98 24912 25892
260?u 367 558 2"S5S 960 23O7O 441 
75 9b „55 “02 3u623 31367 4l 4 653 
32301 623 709 56 34364 35o’.6 36200 
23 663 37118 38644 900 39317 411 -3 
4&3 85 43139 9„ 972 44654 4"8/9
432.)' 369-

50393 653 51571 52250 374 535S1

55368 56413 710 28 57903 59284 614 
50324 4o 707 60 61"77 65069 299 684 
904 65230 6o077 67)42 8 ,6 &95S9 925 
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K A T O W IC E , 17. 6. W  11-ym 
dniu procesu przeciwko członkom 
niem ieckiej o rgan izac ji spisko­
w ej N . S. D. A . B., zabrał głos 
prokurator dr. Początek, który w
2-godzinnej m ow !e scharaktery­
zował szczegółowo cechy zbrodn* 
jak ie j dopuścili się oskarżeni, 
tworząc organ izację, k tórej zada­
niem było w yw ołan ie zbrojnej ak­
c ji na teren ie polskiego Śląska, 
w  celu oderwania go od M acie­
rzy. Prokurator stw ierdza, że o- 
skarźeni m ieli pełną świadomość 
celów  organ izacji. Jedynie w  sto­
sunku do kilku oskarżonych za­
chodzi wątpliwość co do te j św ia­
domości czynów przestępczych, a 
to ze względu na ich niski poziom 
umysłowy- Co do tych oskarżo­
nych prokurator wniós* o zmianę 
kw a lifik ac ji przestępstwa z art. 
97 na art. 165 k k., który mówi 
o przynależności do ta jnego 
związku, natom iast co ao g łów ­
nych oskarżonych, z Józefem  Za­
jącem  na czele, pozostaw ia kw a li­
fik ac ję  czynu przestępczego z art. 
97 i 98 k. k. Wkońcu prokurator 
domagał się dla osk. Za jąca i 6-'U

innych oskarżonych kary 12 lat 
w ięzien ia, dla pozostałych zas o- 
skarżonych wysOKOŚć kar pozo­
staw ia dc uznania sądu.

Po krótk iej p rzerw ie o godz.
11.30 rozpoczęli sw oje przem ó­
w ien ia obrońcy Zdaniem  ich przy 
czyną, dla której oskarżeni zna­
leźli się na ław ie  oskarżonych, 
jes t d ługotrw ały brak pracy. —  
Obrońcy kładą w ie lk i nacisk na 
czynnik ag itacy jny, który W edług 
nich odegrał w  te j spraw ie w ie l­
ką rolę, oraz na czynnik ekono­
m iczny i gospodarczy. U w aża ją  
oni oskarżonych za o fia ry  pod­
szeptów, jak  rów n ież za ludzi, 
którzy nie zdaw ali sobie sprawy 
z istoty rzeczy.

W  ostatniem słow ie oskarżeni 
p rosili trybunał o niski wyir iar 
kary, w zględn ie o uwolnienie, mo­
tyw u jąc to tem, ze padli o fia rą  
ag itac ji, lub też nie zdaw ali so­
bie sprawy z istoty czynów.

N a  tem trybunał zamknął roz­
prawę, zapow iadając ogłoszen ia 
wyroku w  sobotę 20 b. m. o godz. 
12 w połuanie.

Z y t iz s  S k ta s a r .i
z.a >temenstr3cje przacfw rządow i

RAD O M . 17. 6. Dn. 17 marca r. 
b. w  związku z debatą nad usta­
wą o zniesieniu uboju rytualne­
go, odbyły sie w  Radomiu demon­
stracje ludności żydowskiej, któ­
re przybrały później charakter 
protestu p rzeciw  zajściom  w 
Przytyku i Odrzywole.. W  czasie 
m an ifestac ji rozległy  się z tłumu 
Na funkcjonarjuszy po lic ji, któ­
rzy  rozprasza li m anifestantów, po 
sypały się kamienie. W  czasie do­
chodzeń ustalono, że o>-gąnizafo- 
ram i zajść b y li: S zyja  U lryk.
Adam  W o lf  Goldberg, Szmul

Steinmen Korpenkop f ora*z Icek 
Zalicki.

Dziś przed Sądem Okręgowym  
w Radomiu odbvla się rozpraw a 
p rzec iw  wym ienionym  oskarżo­
nym, którzy do w iny się nie p rzy­
znają. Pc przesłuchaniu św iadków 
oraz po przem ów ien iach stron, 
sod w ydal w  godzinach w ieczo r­
nych wyrok, mocą którego osk. 
U lryk  skazany został za staw ia­
nie onoru po lic ji na 2 lata w ięz ie­
nia, osk. Goldberg i Korpenkopf na 
18 m iesięcy w ięzien ia , a osk. Za­
licki na 1 rok w ięzien ia  z zaw ie­
szeniem na 3 lata.

Sąd w  Krakow ie nie powoła
Biegłych z P . P . S.

K R A K Ó W , 17. 6. W  drugim  
dniu procesu o za jścia  w dn. 23 
marca b. r. na ulicach K łakow a, 
przew odniczący trybunału ogłosił 
uchwałę, oddalającą wniosek o- 
brony o przekazanie całej sprawy 
sadowi p rzysięg łych  Obrońca dr 
Broes wn iósł im ieniem  ław y o- 
brońców o rozdzielen ie procesu 
na odrębne rozprawy. W niosek 
ten rów n ież został przez trybunał 
oddalony. Po odrzuceniu wnios­

ku ob iony o powołanie w  charak­
terze b iegłych  2 dzia łaczy P PS  
N iedzia łkow sk iego i Kwapinskieac 
sąd p rzystąp ił do przesłuchiwa­
nia oskarżonych.

Z pośród kilkunastu oskarżo­
nych, przesłuchanych w  d r iu  dzi­
siejszym , z w yjątk iem  A n d rze ja  
Zająca, k tóry przyznaje się do 
zarzuconych mu aktem oskarżenia 
przestępstw , wszyscy inni do w i­
ny się nie przyznają.

r^sflalsho zsutordowaii *
matką i s^na

Do zagrody Badowskich we 
wsi B u dy-Z os in e , gm iny Bara­
nów, pownatu żyradowskiego przy 
byli dwaj ludzie, prosząc ' o ja ł­
mużnę. Gdy domniemani żebracy 
zorjen tow a li się, że w  chacie jest 
jedyn ie  45-lotma Franciszka Ba­
dowska i  niedużym 17-letnim sy- 

* nem swoim  W ojciechem , zamor-

dowali oboje i zrabowali pienią* 
dze ukryte w  kuferku.

Gdy przybyli członkow ie rodzi­
ny z pola, zastali w  domu dwa 
zastygłe ciała. Chłopak m ia l g ło ­
wę rozpłataną siekierą, matka 
zaś została uduszona. Porozrzu ­
cane sprzęty i oicaleczenia wska­
zały, że kobieta stoczyła z rabu­
siami rozpaczliw ą walkę

STRoJ OLhviPIJCZv K oW
Poiski Komitet Olimpijski ustalił 

nast. strój dla naszych ‘ zawodników 
olimpijskich: Czerwona jednorzędowa 
marynarka 2 białą obszywką i heroem 
olimpijskim Polski, oraz dla paąów: 
szare spodnie i ewent białe rogatywki, 
dla pan: białe spćdnicc- i berty.

RZADKI JUBILEUSZ 
M e Lwowie odbyta się izadlca ur 

czystość jubileusz „wa mistrzowskiej 
pary Polski w jeżdz e figurowej na lo­
dzie, p. Billorówny i kpt. Kowalskiego, 
którzy moga ooszczyc.ć się 10 kror- 
nem zdobyciem nustrzostws Polski 
oraz wielu Sukcesami zarówno w kra­
ju, jak zagranicą. Jubilatom złożono 
serdeczne gratulacje i kilka cennych 
upom rków.

STULECIE BRACTWA 
K l RKOWEGO

Mistrzem okręgu bałtyckiego Ka- 
śżubskSch Bracfw KurL.wych prokla­
mowany zo3tf.l p Gdańsk: z Wejheio- 
wa. ledrtocześ.iie odbyła s ę uroczy­
stość jubileuszowa z okazji lUG-ej rocz 
nicy istn.er. a Bractwa Kurkowego w 
Wejherowie.

ZW YCIĘSTW O POGONI 
W  środę ligowa Pogoń pokonała 

we Lwowie piłkarskiego mistrza Bul- 
garjl „Levski‘‘ z Sofji w stosunk 
1:0 (0:0j. Bułgarzy za, rezentowab 
się b. c jb ize  i tylko dzięki pechowi 
nie odnieśli kw*fc ęstwa. Pogoń gra­
ła racz»J słabo Biamkę zdobył w  65 
min. Kluza.

Pierwsze zwycięstwa
Jędrzejowskie] w Anglji

W  ub. w torek  Jędrzejowska 
rozpoczęła swój sezon angielski, 
g ra jąc  naiuzie w  turn ieju  kjueens 
Club, uważanym za n ieo fic ja lne 
m istrzostwa Londynu. Od 22 hm. 
Polka grać będzie w  nrstrro- 
stwach św iata w W .mbledonie, 
na których została rozstaw iona 
w singlu i dublu pań z Ang ie lką  
Noel.

W  pierwszym  dniu Jęd rze jow ­

ska pokonała w. Londyn ie A n g ie l­

kę W ilson  6-0, 6:1 i Szwedkę 
W ittenstróm  6:2, 6:4. W  duolu 
pań razem  z Noel pokonały An  
g lik ów : Creagh, M outry 6:2, 6:2, 
zaś w  grze m ieszanej Polka, g ra ­
jąc z Anglik iem  Haze, pokonała 
A n g lik ów : M ichelm ore, Mathias 
6 :1, 6 :2.

W  trzec ie j rundzie Jędrzejow ­
ska pokonała A ng ie lkę  Mac 
Ostrich 6:3, 6:3. ,

R z u c a n a ' k a s e t a
dostał się w  ręce policji

Nocy w czora jsze j patrol po lie j. 
natknął się na teren ie kuionji Za- 
góżdź. gm .ny B liznę, pow. w ar­
szaw sk.ego, na poszukiwanego ou 
uawr., za liczne sprawki bandytę 
M ichała W aidę, lat 29. Bandyta 
w idząc zo l.ta jących  się po lic jan ­
tów rzucił się do ucieczki. P o ­
licjanci w ypłoszyli bandytę z za-

Czy to możliwe?
Z Gdańska donoszą A gen c ji Za­

chód, że według in form acyj pism 
angielskich, za frach tow any został 
statek „Soistad“  z Zatoki M eksy­
kańskiej do Gdańska z ładunkiem 
ropy na ftow ej z przeznaczeniem  
dla Polski. Pojem ność tego statku 
w j nosi 8000 ton ; statek ma łado­
wać w  potowie b. m.

Podając powyższą wiadomość, 
nie możemy nie wyrazić zdziw ien ia 
—  o ile in form acja  jest istotną —  
że Pol&Ka, pasiadająca w łasne ko­
paln ie n a fty  z produkcją ponad 
m iarę wewnętrznej konsumeji, 
sprowadza ropę naftową z zagra ­
nicy. Sprawą w inny b liże j zająć 
się w łaściw e czynniki i zbadać ją  
dokładnie.

budowań w ieśn iaczych, poczem 
rozpoczęto pościg. Ciemności no­
cy u łatw ia ły  bandycie ucieczkę.

Chcąc zm ylić ślady, ścigani 
uciekali w  dwóch przeciwnych  
kierunkach. Tow arzysza  bandy­
ty, Józela M ink iew icza  (D łu ga  
10) po krótkim  pościgu u jęto. 
W ajdę, który zaczał strzelać do 
policji, zasypano strzałam i. Jed­
na z kul ran iła  bandytę W ajda  
został zakuty w  kajdany i odsta­
w iony na posterunek p o lic ji

Samobójstwa
wśród młodzieży

LW Ó W , 17. 6. W ystrzałem  x 
rew olw eru  w  usta odebrał sobifr 
życie 23-letni H orow itz, który po­
raź drugi stawał do egzaminu 
m aturalnego i ściął się.

Uczennica 7 klasy g 'm n. S. S. 
Urszulanek we Lw ow ie  Janina 
Siem akiew iczówna, która wsku­
tek otrzym ania z le j noty w  klasy’- 
fik a c ji rzuciła się w aniu d zis ie j­
szym z 3-go p iętra na bruk, wśród 
strasznych m ęczarni zmarł?, w  
szpitalu.
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Mężczyzna da się zawsze oszukać
Fałszywa hyonctyzerka milionerka nez grosza

P rzy p o m in a liśm y  n ied aw n o  na m adam e P n n k e v il le , rzu ca jąc
tem  miejscu kilka „kaw ałów ", po­
lega jących  na m asowej m is ty fik a ­
c ji, które dzięki swej pom ysłowo­
ści przeszły  ni ;mal do h istorji, ze 
słynnym „kapitanem  z Koepenic- 
ku" na c ze je . W e wszystkich tych 
wypadkach bohateram i by li wy­
łącznie mężczyźni. D laczego ,'czyż­
by kobiety nie m iały daru m is ty fi­
kowania ?

„M ężczyzna da się zawsze oszu­
kać". Każdy mężczyzna 2achnie 
się na to pow iedzienie, aie każda 
kobieta uzna je  za=słuszne. Mogą 
się zm ,eniać metody, zależnie od 
charakteru osobnika, który ma 
być przez kobietę zm istyfikowa- 
ny ,ale w.vmk jest praw ie zawsze 
n iewątpliwy.

T o też  krom ki krym inalne zapeł­
n ia ją  się ustaw icznie coraz nowe­
nn przykładam i pom ysłowych o- 
szustw na w ielką skalę, dokonywa 
nych przez kobiety. P rzytoczym y 
tu dwa wypadki m niej znane.

H Y P N O Z A  Z W IE R Z Ą T

Bylo to w  Paryżu, w  gabinecie 
w ie lo letn iego  szefa  po lic ji, Le- 
Pine'a. Do słynnego pogrom cy 
św iata przestępczego zgłosiła  się 
n iezw ykle piękna młoda dama o 
w yb itn ie  południowym  typie, na­
zw iskiem  Pn n k ey ille , która we- 
dlu przedłożonych dokumentów 
była Francuzką osiadłą na Sy- 
c y lji. In teres, który ją  sprowa­
d z i  do szefa  p o lic ji byl natury 
wysoce osob liw e j: za jm owała się 
hypnotyzowaniem  zw ierzą t i pra 
gnęła urządzić w  Paryżu  (na cel, 
oczyw iście, dobroczynny), puLli-. 
czny pokaz swej sztuki —  najle­
p ie j pod gołem niebem, w  któ­
re jś  z dzieln ic, gdzie się w ie le  
w łóczy  bezdomnych psów i ko­
tów, któreDy m ogły posłużyć za 
medja, usuwając wszelk ie podej­
rzenia, że zachodzi wypadek tre­
sury. Pros iła  zatem o udzielenie 
je j pozw olen ia  na tę imprezę.

S zef p o lic ji odniosł się n ieu f­
nie do oryg ina ln e j prośby. „Pan  
mi nie wrierzy?  —  zauważyła 
piękna kobieta, czaru jąco się u 
śm iechając. —  Rzeczyw iście, hy- 
pnotyzowanie zw ierząt nie nale­
ży do rzeczy zbyt rozpowszech­
nionych A le  możemy w y jść  na 
ulicę, to panu zadem onstruję 
sw oją  sztukę. Napotkam y tam 
przecież jak ieś zw ierzę ta ".

Z D U M IE W A J Ą C E  D O W O D Y

Pięknej kobiecie nigdy nie o d ­
m aw ia elegancki mężczyzna, 
zw łaszcza Francuz. Udano się 
w ięc na ulicę. W  pobliżu p re fek ­
tury po lic ji stała jakaś dorożka.

„S iada jm y —  zaproponowała

w oźn icy adres. Gdy jednak ko­
nie m iały ju ż ruszyć z m iejsca, 
roześm iała się głośno srebrzy­
stym, fascynującym  śmiechem—  
i oto oba konie stanęły w' m ie j­
scu i pozginawszy przednie nogi 
padły na kolana, zupełnie jakby 
w  cyrku, Darem nie smagał je  do 
dożkarz batem i nawoływał 
wszelk.em i zaklęciam i. „W  takim 
razie musimy w ysiąść" —  zakon­
kludowała dama.

W  te j ch w il*  przechodził cnod- 
nikiem lokaj z psem na smyczy, 
potężnym Bernardynem, grzecz­
nie niosącym w' pysku koszyk na 
zakupy. M ija ją c  Sycyljankę zw'ie 
rzę  m omentalnie się zatrzym ało 
i wypuszczając z pyska koszy! 
stanęło na tylnych łapach, rczpo 
czynając taniec na w zór treso- 
wanycn n iedźw iedzi. Z w ielkim  
trudem udało się lokajow i odeią 
gnąć psa. Lep ine uznał się za 
przekonanego i udzielił żądanego 
pozwolenia,

A  K E Z l L T A T

W  dniach następnych kilkaset 
osób w Paryżu, będących m iłośni­
kami zw ierzą t —  zamożnych pań 
i panów —  otrzymało zaproszenia 
na oryg ina lny  seans pięknej Sy- 
cyljanki, m ający się odbyć w  jed ­
nej z m niej „n ob liw ych " dzieln .c 
miasta. Sensacja była zbyt w ielka, 
aby na nią nie popatrzyć, toteż pu 
olioaność dopisała w  komplecie. 
N ie  m ógł tylko przybyć sam L e ­
pine, za ję ty  równocześnie jakąś 
pilna sprav,ą urzędową. Bardzo te 
go później żałował, bo oto po pa­
ru godzinach nie przestaw ały 
dźw ięczyć dzwonki je go  te le fonu : 
to skarżyli się w idzow ie ekscen­
trycznego przedstaw ienia, którzy 
zostali przez rzekomą p Prinke- 
v ille , poa pozorem eksperymentów 
hypnotycznych, obłupieni z p ien ię­
dzy i kosztowności

Piękna Sycylianka znikła bez 
śladu i wszelk ie w ysiłk i po lic ji 
aby ją  wykryć, pozostały bez 
skutku. Oczyw iście, eksperymenty 
z końmi i z psem Dyly zaaranżo­
waną sprytn ie sztuczką. A le  że się 
dał na nie nabrać sam słynny szef 
p o lic ji! Ano, jako się rzekło w 
tytule...

JE D E N  F U N T  W Y S T A R C Z Y
Innego rodzaju eksperymentu 

dokonała Angielka , mrs. Irena 
Butler. P raw dz.w e je j nazwisko 
brzm iało nieco odmiennie, bo 
„B u ck ler", a pochodzenie nie było 

zbj t dystyngow ane: o jc iec był 
biednym zieleniarzem , handlu ją­
cym na któremś z przedm ieść 
Londynu. Jedynym m ajątkiem  Ire ­
ny była niezwykła p ’ ękność.

M ając lat ośmnaście wyszła za 
mąż za zamożnego kupca, ale już 
po paru tygodniach porzuciła go, 
pozostaw iając na pamiątkę długi 
w  sumie 5 tysięcy funtów . Do­
św iadczenia zaś, nabyte w  ciągu 
podróży poślubnej, oraz kupione 
przez męż£ toa lety i kosztowno­
ści posłużyły je j do karjery  hoch- 
StftaplersKiej, na którą się obecnie 
puściła.

Piękna Irena m iała oprócz uro­
dy jeszcze jeden  atut w  ręku, bo­
daj że na jw ażn ie jszy : n iezwykły
tupet. Dzięki tym talentom  uda­
ło się je j przy pomocy sfa łszow a­
nych dokumentów przekonać dy­
rektora jednego z w ielkich banków 
londyńskich, że ma objąć w  N iem ­
czech k ilkum iljonowy SDadek; do­
dała, że pieniądze zam ierza uloko­
wać w  tym w łaśnie banku i d late­
go ju ż teraz chce sobie otw orzyć 
konto. Pon iew aż jednak czekają ją  
duże wydatki, wkłada narazie ty l­
ko m inimalną wkładkę jednego 
funta. Czy to w ystarczy?

—  A le ż  na jzu pe łn ie j1 —  odpo­
w iedzia ł uprzejm y bankowiec, 
którego miss Butler tak oczarowa 
ła, że gdy się doń zwracano w 
dniach następnych te le fon iczn ie  
o bliższe o n iej in form acje, udzie­
la ł jaknajlepszych  re ftren cy j. 
Byłby zaś zrobił lep iej, zasięgając 
in form acyj u swego buchaltera

P IE N IĄ D Z E  P Ł Y N Ą

Rzekoma bowiem  m iljonerka, 
dysponując książeczką czekową i 
moralnem poparciem  dyrektora 
banku, poczęła prowadzić tryb  ży­
cia niesłychanie szeroki, w ydając 
pieniądze na prawo i lewo, kupu­
jąc co pod rękę wpadło (m iędzy 
innemi kilka pałaców ), zaw iera­
jąc umowy z bankami, przeprow a­
dzając grube tranzakcje. Potem  
zaś przyszło rozczarowanie, gdy 
czeków napływało coraz w ięcej, a 
mis3 Bu tler przepadła bez śladu. 
Ła tw ow ierny  dyrektor m uŁał z 
w łasnej kieszeni w yłożyć bardzo 
grubą porcję gotowki...'

Młodu kobieta zaś, zm ieniając 
stale m iejsce pobytu, kontynuo­
wała sw oje eksperymenty —  i to 
rów n ież z takiem samem powo­
dzeniem. Rzecz niepojęta, w  jaki 
to sposób cł wszyscy oszukani 
przez nią finansiści, adwokaci i 
bankierzy nie zw racali się z do­
niesieniam i do p o lic ji:  w idocznie 
bali się skandalu, któryby przede­
wszystkiem  ich samych okrył 
śmiesznością. Dość, że prz.ez trzy 
lata fałszywa miss Butler prowa 
dziła  życie m ult;m iljonerki, od­
w iedzała Paryż i Nowy Jork, po­
zostaw iała w szędz:e za sobą mnó­
stwo długów j nie m u la  z tego 
powodu żadnych kłopotów, póki

wreszcie drobny błąd nie spowo­
dował katastrofy.

TE G O  N IE  P R Z E W ID Z IA Ł A

Zaasekurowaia się m ianowicie 
od wypadków na grubą sumę i ju ż 
w  parę dr.i później, k ieru jąc sama 
samochodem, roztrzaskała go w 
drzazgi. Sama zdążyła oczyw iście 
w porę wyskoczyć, nie odnosząc 
żadnych obrażeń. P rzew ieziono ją  
do lecznicy, towarzystwo asekura 
cyjne zaś ju ż przygotow yw ało w y 
płatę w ysokiej prem ji. Pech jed ­
nak chciał, że z lekk itgo  zadraś­
nięcia skóry podczas katastrofy 
samochodowej w yw iązało się za­
trucie krw i i w  lecznicy, zamiast 
trzech dni, trzeba było przeleżeć 
dwa m iesiące. To  wystarczyło, 
aby piękny niebieski ptak, dotąd 
w ym ykający się w ierzycielom  
wskutek w ie lk ie j ruchliwości, do­
stał się do klatki. Z jaw ili się de­
tektyw i, zaczęli zgłaszać poszkodo 
wani kupcy, służące itd Przyszło 
do rozpraw y sądowej i oszustka 
dostała pięć la t w ięzienia.

Sw oje j jednak pewnej m iny nie 
traciła  i w  sądzie, pogardliwym  
uśmiechem odpow iadając na 
wszelk ie pytania. Osiągnęła prze 
cież cel swego życ ia : była  w ielką 
damą —  i to przez peine trzy  lata.

Rekcrdowym wyczynem budownictwa
jest jeszcze ciągle nrur chiński

Pom imo wspaniałych w yczy ­
nów techniki nowoczesnej i śm ia­
łości pomysłów konstruktorów i 
inżynierów , uczeni tw ierdza sta­
nowczo, iż jednem  z najbardziej 
gigantycznych  przedsięwzięć, po­
djętych przez człovńeka jes t bu­
dowa olbrzym iego muru chińskie­
go, m ającego za cel ochronę Chin 
przed napadami w ojowniczych 
band z M ongo lji i M andzurji.

O lbrzym ie to dziejo dokonane 
zostało w  zam ierzchłych czasach 
przez c e sa ^ a  chińskiego Czin, 
m ieniącego się „p ierw szym  cesa­
rzem ", lub „jedynym  cesarzem " 
Chin i przeprowadzone całkow i­
cie w  czasie jego  parowunia.

M ur chiński b iegn ie zygzako­
watą lin ją  od M orza Żółtego, na 
północ d0 Pekinu, do nustyń A z j i  
Centralnej i c iągn ie się na dy­
stansie 2 500 kim. W spina się na 
wysokie góry  i spada w głębok i" 
doliny i wąwozy. Sze-okość jego  
wynos, przeciętn ie około 7 me­
trów, a wysokość 8 m etrów  ( w ie ­
że zaś, um ieszczone w  od ległości 
około 100 m etrów  jedna od dru­
g ie j, posiadają wysokość 11 me­
trów . Szczytow y kraniec muru 
w yłożony jest blokami grar.itu i 
krzem ienia.

D la współczesnych konstrukto­
rów  niezwykłość te j budowy pole­
ga na tem, iż została ona dokona­
na bez pomocy jakicnkolw ieK ma­
szyn parowych. I pomimo, iż  dziś 
sypie się on zupełnie w  gruzy, 
mur chiński pozostał jednym  z 
najw iększych pomników pracy 
ludzkiej, stanowiąc rekord, który 
jeszcze dotąd —  mimo całego po­
stępu dzisie jszej epoki —  n ie zo­
stał prześcignięty.

Historyczny słup
wbity w polskie morze
Słup z napisem, w b ity  na 

brzegu morza polskiego w  dniu 
objęcia  Pom orza przez wojska 
polskie w  m iejscu, gdzie nastą 
p iły zaślubiny m orza z M acierzą  
p rzew ieziony został do muzeurr 
wojska polskiego w  W arszaw ie. 
W  m iejsce h istorycznego słupa 
postaw iony został w  tych samych 
rozm iarach nowy slup i w b ity  na 
m iejsce starego, na h istorycznym  
brzegu w Pucku. Napi: y  na za­
stępczym słupie są te same, co 
na przew iezionym  do W arszaw y.

Dziś zaćmienie słońca
Sygnały czasu przez radjo

dla polskich uczonych na Syberii i w  Grecji
W  dniach 12 i 13 czerwca, za 

pośrednictwem  rad joctacji trans­
atlantyck iej w ,Babicach, nadane 
zostały przez Zakład aparatów 
naukowych N arodow ego Instytutu 
A stronom: cznego w  W arszaw ie 
próbne rad io te legra ficzn e sygna­
ły godzinowe rytm iczne, inaczej 
zwane naukowemu dla w ie lk ie j 
dokładności z jaką mogą być od­
bierane. Sygnały godzinowe tego 
udoskonalonego typu, w ym agają­
ce autom atycznej aparatury, do­
tychczas w Polsce nadawane ’ nie
były.

Próby wypadły pomyślnie, o 
czem w szczególności nadeszła 
wiadomość z M iędzynarodowego 
Biura Godziny w Paryżu . Podob­
ne sygnały nadawano dla 
ekspedycyj na zaćm ienie słońca 
w dniach 17, 18 i 19 czerwca r. b. 
Godziny em isji 3.54, 4.54, 6.24, 
7.54, 8.31 i 18 24, długość fa li 
18.270 metrów Do odbioru tych 
sygnałów  potrzeDne są Jdbiorr.iKi 
lampowe, nastrojone na fa le  bar­
dzo długie, w rad jo fon ji nie sto­
sowane.

W  uzupełnieniu podanej przez 
nas wiadomości o udziale polskich 
uczonych w badaniu zaćm ienia 
słońca dow iadujem y się, że pol­
ska ekspedycja na Syberję dla ob­
serw acji zaćm ienia w  dn. 19 bm., 
kierowana przez p ro f. J. W itkow ­
skiego z Poznania, cbserwowa- 
Ja zjaw .sko z punktu astrono­
m icznego Akadem ji Roln iczej w 
Omsku.

Do G recji w yjecha li w  dmach 
11 i 13 b. m. dla obserwacji -za ­
ćm ienia słońca: dr Kazim ierz
Kordylew ski i Stefan G inw iłl-P io- 
trowski z Obserwatorjum  K ra ­
kowskiego, p ro f. Eugeniusz Ryb­
ka ze Lw ow a. dr. W łodzim ierz 
Zo-nn z Obserwatorjum  w  W iln ie, 
oraz p. Leon Kowalski, mechanik 
precyzy jny Uniwersytetu  J ag ie l­
lońskiego.

Stacja obserwacyjna polska w 
pobliżu A ten  m ieści się w 
Keratea, pod 24 stopniem długo­
ści wschodniej, i 37 stopniem 48 
m inut szerokości geogra ficzn e j.

Posterunek obserw acyjny dr. 
Kordylew sk iego i p ro f. E. Rybki

na wyspie Chios obrany p rz e i 
nich został w  szkole, w  m iejsco­
wości Tholopotam i w  pobliżu m ia­
sta Chios, na wysokości 400 me­
trów  nad poziomem morza, przy 
szosie.

W  Polsce zaćm ien ie było w i­
doczne dziś jako częściowe Po­
cząwszy od g. 4.15 rano i skoń­
czyło się parę m inut po 5-ej.

fa/rr. . CUn.̂ ióuHiLOti V  Vła/nxaMdś

H U M O R
Z A LE Ż Y ...

—  Chciałbym kupić bukiet dla 
m ojej zony. Ile  to w yn iesie?

-  Za leży  od tego, czy żona 
pana obchodzi im ieniny, czy też 
ma pan nieczyste sum ienie?

M A R J A  M M A Ł K O W S K I  2 1 )

TAJEMNICA 
ZA KAŻDE.1I 3RZWIAM!

P o w i e ś  ć
W yciągnęła  do Adu lsk iego wąską długopalcową rękę obciągniętą 

Czarną rękaw iczka

Kom isarz patrza ł za mą, gdy szła ku drzw iom  i przeczekawszy, 
aż klamka trzaśnie, zw róc ił się do zadumanćgo nad biurkiem sę­
dziego.

—  Pan sędzia m yśli?

—  Ze pow inniśm y w ziąć pod uwagę wyznanie M artenowej... Ko 
bleta  n iechętnie przyznaje się, żc miała ryw alkę w ięc jeś li to czyni 
musi być pewna.

—  Byłaby w ięc to zbrodnia na tle uczuciowtm  —  kom.sarz P ie ­
traszek zm arszczył brwń —  nie lubię tego rodzaju  spraw. Tam, 
gdz e zazdrość czy miłość... kobiety w chodzi w grę, t-r^oa się po­
żegnać z wszelką logiką.

—  Gdyby zbrodniarz 3 by Ii zawsze logiczn i i konsekwentni — 
uśmiechnął się sędzia —  w ykrycie ich byłoby o w ie le  łatw iejsze.

—  Chciałbym jednak w iedzieć —  kom isarz patrza* znów w  okno 
—  jaką rolę odgryw a w  tej spraw ie pani Będrzecka...

—  C z jż  doprawdy przypuszcza pan?...

—  Chcę znaleźć zw .ązck m iędzy Juijapem  Cholyńskim a m iesz­
kańcami aomu w któr/m ostatni raz widziano go żywym. W szyscy 
tw ierdzą, że nie znali go ani w idzie li na oczy a jednak zaintereso­
wanie, jak ie  w-zbudziła jtg o  śm ierć jest widoczne aż nadto... Choćby

ta podróż pani Będrzecaiej dc Pruszkowa... Chciałbym także pomó­
w ić z tą małą wścibską, osóbką, która zanadto w trąca sie do me- 
swpoich rzeczy... z panną... jakże Je j... a, Tu lew iezóv ną

—  O, —  przt-rwal żywo sędzia Adu lski —  chyba je j  nie może 
pan posądzać, by chciała coś ukryć przed policją?...

—  K to wie... —  N ie  zdaje mi się, aby mło-da panna, która ma pra­
cę w  biurze i swoje domowe za jęcia, chciała baw ić się w detektywa 
bez jak ie jś  specjalnej przyczyny.

—  Dziecinada, panie komisarzu, zwykła dziecinada. Zresztą 
sama zgłosiła  się dc mnie, nikt je j nie wzywał... P rzyszła  sama po­
w iedzieć, co wie...

—  Tak, by zm ylić tro-p, osłonić to, co m iała zachować w  ukry­
ciu... Zastrzegam  się, panie sędzio, że nie myślę w  tej chwil* o mor­
dercy, myślę tylko o osobie, która w ie o Chołyńskim w ięcej niż my 
i z niew iaaom ycn przyczyn m ilczy Co zaś do hypotezy pani M arte­
nowej, to nie mógłbym  je j p rzy jąć bez zastrzeżeń. Zabójstwa w a fek ­
cie nie dokonywa się w tak starannie ułożonych warunkach. Sadzę, 
że należałoby tę sprawę odwrocie..., że nie Chołyński kogoś, a le ktoś 
C liołynskiego starał się usunąć ze swej drogi... W iem y, że uczciwość 
zamordowanego była dość rozc iąg liw a . N ie  robi on w rażen ia  so­
lidnego człowieka. Mężczyzna, który pczw-ala narzeczonej p łacić 
sw oje rachuak. za obiady 1 komorne musi mieć dość przytępioną 
w rażliw ość na rzeczy honoru. N a kilka miesięcy przed śm iericą, jak 
tw ierdzi narzeczona i gospodarze domu, w którym mieszkał, warun­
ki m alerja lne Chołyńskiego u lega ją  znacznej poprawie, traci przy- 
tem humo-r i pewność siebie... znamiona jak ie jś  niespokojności su­
mienia... P rzep isyw an ie na maszyn.e jes t oczyw iście pozorem tylko, 
pc zorem m ającym  odw rócić podejrzenie, co do źródła dochodów, 
które nie muszą być uczciwe.

—  W ięc przypuszcza pan ?

—  Szantaż —  rzekł krótko P ietraszek.

:_•! " e i i  obuj przez chw ilę.

—  Kobieta, z która, jak  sądzi Martenowra, zetknął się w łaśnie 
Chołyński —  podjął po p rzerw ie  komisarz —  kobieta, z Którą go coś 
łączyło w przeszłości, stać się m ogia o fia rą  tego szantażu... M ógł 
m*eć jak ieś je j  listy... kto wie.. Pctw ierdza iaby to jeszcze ow a rew i­
zja  dokonana na drug dzień po zbrodni, szukania czegoś, zapewne 
owych kom prom itujących dowodów, których Chołyński nie m iał 
przy sobie.

—  Lecz w łam ania dokonał mężczyzna.

—  Tego  nie możemy być pewni, zresztą mógł to być pomocn.k. 
wspólnik, ktoś zainteresowany. N ie  w iem y przecież, co było przed­
miotem szantażu.

—  An i, kto był jego  ofiarą... dodał sędzia

—  Jeśli przypuścić, że była to kobieta, która obaw iała się skom* 
prom itować w yjaśnien ien iem  tego, co łączyć ją  mugło dawniej z 
ChołyńsKim?. Kom isa-z udawał, że 3.uka czegoś w notesie i na 
chw ilę głos zaw iesił.

—  M usiała być zamożna —  dodał w' zamyśleniu Adulski —  skoro 
wpłaciła ju ż Cholyńskiemu znaczną sumę. Przytem  musi je j  bardzo 
zależeć na ukryć.u przesztosci przez w zgląd  na„ powiedzmy, męża 
lub —  zawahał się przez chw ilę —  narzeczonego... Oczyw iście na­
rzeczony musiałbyby być dobrą patrją... może także człow iekiem  
dawnych zasad... mało wy-rozumiałym... —  w ięc ju ż nie p ierw szej 
miodości.

—  Um ilkł i pn-ez chw-ilę pa trzy li sobie w oczy

—  Tak, lecz pani i panna W esten baw iły w łaśnie poza domem.* 
wpraw dzie a lib i ich nie dałoby się tak łatwo s tw ierd zić : trudno szu­
kać śladu kobiet wędrujących w m ieście za sprawunkami...

—  N ie  mówiłem  o nich —  rzekł prędko sędzia.

Kom isarz P ietraszek  uśmiechnął się "ieznaczn ie.
(D . c. n .)
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